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Rzecznicy stron biorącycli udział

w obradach „okrągłego stołu” komentuj#

Jerzy Urban: Ten stół nie jest jakimś
magicznym środkiem na nasze kłopoty

Równolegle i obradami rząd podejmuje energiczne kroki reforma­
torskie m Żądania płacowe powodem do strajku okupacyjnego

2,5 tysiąca pracowników kopalni w Bełchatowie

WARSZAWA (PAP). Pod-
:zas wtorkowej konferencji
irasowej dla dziennikarzy
trajowych i zagranicznych
•zecznik rządu Jerzy Urban
lawiązał do inauguracji obrad
.okrągłego stołu”. Mówiąc o

yymowie niektórych publika­
mi prasowych podkreślił, że nie
lależy przesadzać z nadzieja-
ni związanymi z „okrągłym

stołem". Oczekiwać, te rozwią-
że on problemy, przed którymi
stoi Polska, że jest jakimś ma­
gicznym środkiem na nasze

kłopoty. Rzecznik zapewnił, że

obrady „okrągłego stołu” nie
spowodowały, iż w Polsce sta­
nęło życie polityczne. Organy
państwa pracują normalnie,
rząd kieruje do Sejmu proje­
kty ustaw, toczy ale pra­

ca parlamentarna. Nie by­
łoby słuszne czekanie ha
rezultaty „okrągłego stołu”,
jako że wszystkie inicjatywy
ze strony władz idą w kie­
runku reformatorskim, a więc
nie są sprzeczne z dążeniami
sił zgromadzonych przy „okrą­
głym stole”.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

ZSL: Mamy wiele do powiedzenia w sprawie
Konstytucji i ordynacji wyborczej

Nasz cel jest pragmatyczny: Polska dobrobytu H Prof. M. Koza­
kiewicz mówił w imieniu grup centrystycznych w ZSL

WARSZAWA (PAP). ZSL
Jednoznacznie poparło ideę
zwołania „okrągłego stołu”,
aktywnie włączyło się do
tworzenia warunków, by ob­
rady te mogły dojść do skut­
ku oraz opowiedziało się za

trwałym porozumieniem na­
rodowym, gdyż tylko ono

stwarza warunki przezwycię­
żenia obecnego kryzysu społe­
czno-politycznego i gospodar­

czego — oświadczył 7 bm. na

konferencji w NK ZSL rzecz­
nik prasowy stronnictwa przy
obradach „okrągłego stołu” —

Janusz Tarnlewski.
Biorący udział w obradach

„okrągłego stołu” prof. Mikołaj
Kozakiewicz stwierdził, iż
podstawowy warunek osiąg­
nięcia porozumienia narodo­
wego został już w pewnym
sensie spełniony: była nim

wola porozumienia wyrażona
podczas inauguracyjnego po-
sitdzenią. Nie było postawy
konfrontacyjnej, mimo że obie
strony miały do siebie nawza­
jem dużo zastrzeżeń i preten­
sji, zwłaszcza o przeszłość. Ale
formułę, której użył Wałęsa
mówiąc, iż „przyjmujemy
wszystko to, co powiedział
gen., Kiszczak” można odczy-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)

„Solidarność" i środowiska niezależne przystępują
do rozmów z przekonaniem, iż trzeba znaleźć kompromis
J. Onyszkiewicz: Chcemy uzyskać gwarancje suwerenności narodu,
a nie dominacji jednej grupy czy partii ||| „Solidarność” nie za­
mierza wystawiać — w wyborach do Sejmu — własnych list

kandydatów
WARSZAWA (PAP). Jesteś- się ze środowisk dzielących te kompromis oznaczałby poraź­

my już po inauguracyjnej se- same wartości i przekonania kę, tzn. nie przełamalibyśmy
sji „okrągłego stołu”. Droga do oraz podobną filozofię co do w ten sposób apatii społecznej,
niego była długa — tak 7 bm. dróg wyjścia z obecnej sytua- Chodzi bowiem o to, by w

rozpoczął konferencję prasową cji”. kraju zapanowało przekona-
x dziennikarzami krajowymi i — Czy „okrągły stół” może nie, iż naprawdę coś sie stało,
zagranicznymi Janusz Onysz- zakończyć się całkowitym suk- że wyruszyliśmy w pewną
kiewicz, rzecznik prasowy śro- cesem, całkowitym fiaskiem, drogę { to jednokierunkową,
dowisk zgrupowanych przy czy też przewiduje pan niepeł- Jeżeli tego nie będzie — to
Komitecie Obywatelskim, któ- ne powodzenie? nie będzie porozumienia,
ry — jak stwierdził — repre- —Uważam, że albo sukce-
zentuje 25 osób „wywodzących tem. albo porażką. „Zgniły" (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Unia Chrześcijańsko-Społeczna rozumie pluralizm
jako poszanowanie różnych tendencji i odmienności

Wystąpienie J. Ozdowskiego nie wyrażało poglądów Unii

WARSZAWA (PAP). 7 bm. głego stołu” rzecznik rtwier- dział obywateli o różnych po-
w Warszawie odbyła się kon- dził m. ln„ że unia opowiada glądach, w tym takt* chrzę-
ferencja prasowa rzeczni^ą się za pluralizmem, rozumia- ścijan i bezpartyjnych w ży-
prasowego Zarządu Krajowe- nym jako poszanowanie róż- ciu politycznym kraju,
go Unii^ Chrześcijańsko-Spo- nych tendencji i odmienności Obecnie, w procesie deme-
łecznej Krzysztofa Bieleckiego, w życiu społeczno-politycz- kratyzacji, unia zmierza w

który wyraził zadowolenie w nym. Jest to zarazem idea o- kierunku rozszerzenia koalicji
imieniu UChS z inauguracji chrony wszelkich mniejszości we współrządzeniu krajem —

obrad „okrągłego stołu” będą- w tym etnicznych, politycz- podkreślił rzecznik. Koalicja
cych świadectwem dobrej woli nych i religijnych przed mo- sojusznicza powinna być w

wszystkich stron. nopolem większości. Pluralizm
Nawiązując do obrad „okrą- powinien oznaczać szeroki u- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Na stronie 4. drukujemy krótkie biogramy
wszystkich uczestników „okrągłego stołu"

Biuro Polityczno KC PZPR przyjęło
z zadowoleniem rozpoczęcie obrad

„okrągłego stołu”

WARSZAWA (PAP). 7 bm. Biuro Polityczne
KC PZPR przyjęło z zadowoleniem rozpoczęcie
obrad „okrągłego stołu”.

Oceniono ubiegłoroczne dokonania polskiej po­
lityki zagranicznej oraz określono zadania stoją­
co przed nią do końca br.

Zapoznano się z przebiegłem i wnioskami X

Ogólnopolskiej Narady Przedstawicieli Samorządu
Załóg.

Biuro Polityczne wysłuchało informacji o przy­
jacielskiej, roboczej wizycie WOJCIECHA JA­
RUZELSKIEGO w Czechosłowacji.

Drugi dzień pobytu w naszym kraju ministra

spraw zagranicznych Szwajcarii

Możliwe są ściślejsze powiązania
gospodarcze firm

polskich i szwajcarskich
Spotkania z ministrem D. Jastrzębskim i pryma­
sem J. Glempem ||| Otwarcie wystawy szwajcar­

skiej sztuki konkretnej

Lech Wałęsa w Instytucie Techniki Budowlanej

Na|wa2nie|sze jest dziś stworzenie

warunków, oh społeczeństwo mogło
wykazać sie aktywnością i mkazalo

możliwości swoi inicjatywy
WARSZAWA (PAP). 7 bm.

Lech Wałęsa spotkał się z

grupą pracowników Instytu­
tu Techniki Budowlanej w

Warszawie. Podstawowym te­
matem rozmów były oczeki­
wania i nadzieje związane z

„okrągłym stołem”, kwestie
pluralizmu politycznego i

związkowego, warunki wy­
zwalania społecznej inicjaty­
wy, drogi przezwyciężania
kryzysu gospodarczego.

Lech Wałęsa powiedział m.

in„ że gdy już zaistnieje plu­
ralizm to organizacje i związ­
ki będą mogły działać nie w

oparciu o negację władzy, ale
na zasadzie prezentacji kon­
kretnych programów.

Winą za bierność społeczeń­
stwa polskiego obciążył L.
Wałęsa system. Najważniej­
szą sprawą — powiedział —

jest dziś stworzenie warun­
ków, aby społeczeństwo mo­
gło wykazać się aktywnością i
pokazało potem możliwości
swojej inicjatywy. Dodał na­
stępnie, że brak pluralizmu,
monopol, spowodował wyob­
cowanie władzy, to, że mówi
się dziś „my” i „oni”. Plura­
lizm powinien zmienić tę sy­
tuację, zatrzeć te podziały.
Czekam — stwierdził — na

ten moment, kiedy będzie
pluralizm 1 będzie można po­
wiedzieć „nasza kochana wła­
dza”.

WARSZAWA (PAP). Wto­
rek, 7 bm„ był drugim dniem
oficjalnej' wizyty w naszym
kraju ministra spraw zagra­
nicznych Konfederacji Szwaj­
carskiej Rene Felbera,

Ze szwajcarskim gościem
spotkał się minister współpra­
cy gospodarczej z zagranica
Dominik Jastrzębski. Dokona­
no oceny całokształtu polsko-
- szwajcarskich stosunków han­
dlowych, wskazując na znacz­
ne możliwości ich rozwoju w

latach przyszłych. Wiele uwa

gi poświęcono m. in. kwestiom

wzrostu powiązań kapitało­
wych firm polskicłi i szwaj­
carskich w formie joint ventu-
res w oparciu o przepisy no­
wej ustawy o działalności go­
spodarczej z udziałem podmio­
tów zagranicznych.

D. Jastrzębski poinformował
R. Felbera o zachodzących w

naszym kraju głębokich prze­
mianach w sferze społeczno-
-gospodarczej. Ich ideą prze­
wodnią jest wyzwalanie przed­
siębiorczości. szersze wykorzy-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Arcybiskup F. Colasuonno zakończył wizytę

w naszym kraju

Dialog między PRL i Watykanem
ma kapitalne znaczenie

Przygotowano projekty dwóch dokumentów

normujących wzajemne stosunki

WARSZAWA (PAP). 7 bm. ezych z Rządem PRL. Prza-
zakończył tygodniową wizytę wodniczył on delegacji repre-
w Polsce i udał się w drogę zentującej stronę watykańską
powrotną do Rzymu arcybi- w Komisji Mieszanej Przed-
skup Francesco Colasuonno, stawicieli Rady ds. Publicz-
nuncjusz apostolski do spe- nych Kościoła i Episkopatu
cjalnych poruczeń, kierownik Polski, powołanej do studio-
Zespołu Stolicy Apostolskiej wania sprawy stosunków dy-
ds. Stałych Kontaktów Robo- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Konferencja Sprawozdawcza Komitetu Gminnego PZPR

w Zabierzowie

0 sprawach przyziemnych bez wielkich słów
(Inf. wl.) Wczoraj w Zabie­

rzowie odbyła się Konferencja
Sprawozdawcza Komitetu
Gminnego PZPR. W dwa lata
po kampanii sprawozdawczo-
-wyborczej aktyw gminy spo­
tkał się, aby ocenić działalność
KG i Komisji Kontrolno-Rewi-
zyjnej tegoż Komitetu, a tak­
że by określić zamierzenia in­
stancji na drugą połowę ka­
dencji. Sprawozdanie z dzia­
łalności Komitetu Gminnego
złożył I sekretarz KG PZPR, w

Zabierzowie Stanisław Bara­
nowski. Przedstawił stan orga­
nizacyjny i perspektywy par­
tii w gminie. Obecnie PZPR
zrzesza tu 504 członków i kan­
dydatów skupionych w 35
podstawowych organizacjach
partyjnych. Niektóre z nich,
szczególnie wiejskie, mają tyl­
ko kilku członków. Stanisław
Baranowski zwrócił uwagę, że
w szeregach gminnej organiza­
cji jest 53 kandydatów —

partia się starzeje. W 15 POP

nie przyjęto w ciągu ostatnich
dwu i pół lat ani jednego kan­
dydata. W swoim wystąpie­
niu omówił też aktualne pro­
blemy przemian w partii i
państwie z punktu widzenia
organizacji gminnej. Kryty­
kował częstą w kraju zebra-
niomanię i nie najwyższą dy­
scyplinę partyjną. Następnie
złożono sprawozdanie z dzia­
łalności Komisji Kontrolno-Re-

(DOKONCZENTE NA STR. 2)

Alarmują radzieccy dziennikarze,

pisarze i uczeni

Wołga i Morze Kaspijskie
znajdują się na krawędzi katastrofy

Ekologiczne zagrożenie zdrowia ludzi,
świata roślinnego i ryb

MOSKWA (PAP). W Zwią*-
ku Radzieckim utworzono

Społeczny Komitet Ratowania
Wołgi. Inicjatorami jego u-

tworzenia byli dziennikarze.
pisarze i uczeni z miast poło­
żonych nad tą rzeką. Zatwier­
dzono program 1 statut nowej
organizacji.

W pierwszym apelu komi­
tatu stwierdza się, że Wołga.

jej dopływy i otaczające tere­
ny — to niewzruszona histo­
ryczna, gospodarcza i kultu­
ralna ostoja państwa. Bada­
nia ekologiczne i kulturalno-
-historyczne. a także dane
statystyczne wykazuj*. że
Wołga, a wraz z nią Morze
Kaspijskie, znajdują się na

krawędzi katastrofy. Główną
(DOKOŃCZENIE NA STR. 1)

15 lutego
posiedzenie

Sejmu
WARSZAWA (PAP).

Prezydium Sejmu postano­
wiło zwołać 43 posiedzenie
Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w dniu
15 lutego 1989' r.

Początek posiedzenia o

godz. 9.00.
Porządek dzienny posie­

dzenia przewiduje:
.— sprawozdania Komisji

Planu Gospodarczego, Bu­
dżetu i Finansów o proje­
ktach:

1) ustawy budżetowej na

1989 r.,
2) uchwały w sprawie

bilansu płatniczego pań­
stwa na 1989 r.,

3) uchwały w sprawie
bilansu pieniężnych przy­
chodów i wydatków ludno­
ści na 1989 r.,

4) uchwały w sprawie
planu kredytowego i zało­
żeń polityki pieniężno-kre­
dytowej na 1989 r„

5) uchwały w sprawie
planu centralnego Fundu­
szu Rozwoju Kultury na

1989 r.,
6) uchwały w sprawie

planu Państwowego Fun­
duszu Aktywizacji Zawo­
dowej na 1989 r„

7) uchwały w sprawie
planu Centralnego Fundu­
szu Rozwoju Nauki i Te­
chniki na 1989 r„

— Sprawozdania Komisji
Planu Gospodarczego, Bu­
dżetu i Finansów, Komisji
Współpracy Gospodarczej z

Zagranicą oraz Komiśji
Prac '

Ustawodawczych o

rządowych projektach u-

łtaw:
1) o funduszu obsługi za­

dłużenia zagranicznego,
2) o funduszu rozwoju

eksportu;
— sDrawozdanie Komi­

sji Planu Gospodarczego,
(CIĄG DALSZY NA STR 4)

Muszyna — konferencja KMG PZPR

IRMM ■ rF ■■■

Tozsamosc partu
-tożsamością społeczeństwa

(Inf. wł.) Konferencja Spra-
wozdawczo-Programowa KMG
PZPR w Muszynie obradowa­
ła pod ciśnieniem społecznym
dyskusji przy „okrągłym sto­
le” w Warszawie. Nie dziwo­
ta więc, iż wielu dyskutantów
nawiązywało do myśli tam

przedstawionych. Jednakże już
pierwszy dyskutant, Aleksan­
der Żabeck} zwrócił uwagę, że
.Warszawa nie do końca od­
zwierciedla wszystkie role i

podziały społeczne w na­

szym kraju. I ten „okrągły
stół” zgodnie z myślą jednego
z dyskutantów nie powinien
być tylko epizodem historycz­
nym. . My, członkowie partii,
musimy wiedzieć, czego nie
podważać, czego bronić, co

zmieniać w partii i w życiu
gospodarczym. Andrzej Grab­
ka zastanawiał się nad bardzo
trudna w dzisiejszych czasach
rolą ezłonka partii, który

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zdaniem filmowców

Ustawa o kinematografii jest bardziej
kagańcem, niż kluczem otwierającym możliwości

Praktyka gospodarcza nie pasuje już do ustawowych uregulowań
WARSZAWA (PAP). Zaró- rsy tylko dlatego, aby dotrzy- niektóre zapisy w ustawie,

wno Komitet Kinematografii, mać terminu. Ustawa zmusza Pozwoli to na zmianę polityki
jak i środowisko filmowe zespoły do robienia kiczu repertuarowej obecnie dopu-
twierdzą zgodnie, że wprowa- i tandety po to, aby wypraco- szczającej, czy nawet preferu-
dzana od 1 stycznia ub. r. na wały pieniądze na film arty- jącej powstawanie filmów, któ-
mocy nowej ustawy reforma styczny; w rzeczywistości — re nie powinny być finanso-
polskiego kina kuleje.. Różne kino należy uspołecznić w ce- wane ze środków Funduszu
są jednak diagnozy takiego lu przywrócenia kina narodo- Rozwoju Kultury.
stanu rzeczy. wego, myślącego. Nasza ustawa — mówiono

Ustawę o kinematografii — Dokonujące się obecnie też — choć wymęczona i sfor-
powiedzia! Kazimierz Kutz — zmiany — stwierdził Janusz mułowana w ostatniej chwili
trzeba wrzucić do kosza, zo- Morgenstern — umożliwiają jest niewątpliwie lepsza od
stała opracowana na chybci- znaczne uproszczenie struktur poprzedniej i była dobra w

ka, a jej 13. wersja uzgodnię- i większe uspołecznienie kina, momencie, w którym powsta­
ną była przez wszystkie stro- eo dotychczas uniemożliwiają (DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Motoryzacja • samochody • paliwo • motoryzacja • samochody • paliwo • motoryzacja • samochody • paliwo • motoryzacja

Lawinowy wzrost prywatnego
importu zachodnich wozów

Po naszych drogach jeździ już 200 tys. aut
z Zachodu i Japonii ■ Firmy: FIAT, Toyota,
Nissan i Volvo królują w eksporcie wewnętrz­

nym

WARSZAWA (PAP). W Ju. Jedynym właściwie powo-
Polsce jest ok. 4,4 min samo- dem tego stanu jest bardzo
chodów osobowych, z tego po- wysoka (w polskich realiach
nad 200 tys. produkcji za- ekonomicznych) cena pojaz-
chodnioeuropejskiej i japoń- dów zachodnioeuropejskich i
zkiej. Stanowią one obecnie japońskich.
niewielki procent ogółu sa­
mochodów osobowych w kra- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Co 5-6 lat możemy mieć nowy model
samochodu - twierdzą działacze NOT

W FSO miał być produkowany „fiat uno restyling” ■ „Fiat
X-l/79” — kolejne szczegóły samochodu — przyszłości naszej mo­

toryzacji

Wprawdzie decyzje dotyczą- sprawie koncepcji rozwoju nacisku. Jawnie j otwarcie
ce polskiej motoryzacji zapa- przemysłu samochodów osobo- dyskutowali na te 'tematy fa-
dają bez konsultacji społecz- wych w Polsce. Otwierając ją chowcy.
nych, ale trudno liczyć, aby na prezes Naczelnej Organizacji Warto wiedzieć, że już daw-
ten temat nie wypowiedziały Technicznej — prof. Jan Kacz- no specjaliści określili wiel-
się środowiska naukowo-tech- marek podkreślił, iż wnioski z kość ekonomicznie opłacalnej
niczne. Nic tedy dziwnego, że tej narady będą tym ceniej- serii jednego modelu samocho-
wczoraj w Krakowie zwołana sze, iż odbywa się pna bez u- du na co najmniej 300 tys. szt.
została ogólnopolska narada w daiału władz i różnych grup (DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

W NRD nie kupisz benzyny
za tamtejszą walutą

Nieporozumienia w stacjach benzynowych B Do

dystrybutora tylko z talonem

BERLIN (PAP). Początek
nowego roku przyniósł wydat­
ny wzrost przyjazdów zmoto­
ryzowanych turystów z Polski
do NRD. Duża ich część uda-
je się tranzytem do Berlina
Zachodniego, a także dalej —

do RFN.
Niestety, zgodnie z obowią­

zującymi tu przepisami, obco­
krajowcom nie sprzedają się

paliwa xa marki NRD. Powo­
duje to liczne nieporozumienia
między naszymi rodakami a

personelem stacji benzyno­
wych. Sytuację pogarsza fakt,
iż przy tankowaniu obowiązu­
je samoobsługa. Zmotoryzowa­
ni sami napełniają sobie zbior­
niki, a następnie regulują na­
leżność.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Radzieckie wywrotki
w drodze do USA

MOSKWA (PAP). Ze Związ­
ku Radzieckiego wyeksporto­
wano do USA 25 wielkich wy­
wrotek do pracy w kopalniach
odkrywkowych, wyproduko­
wanych w Białoruskich Zakła­
dach Samochodowych. Cięża­
rówki te znajdują się już w

drodze do Ameryki.
Dyrektor generalny Wszech-

związkowego Zjednoczenia
„Awtoeksport” Jewgienij Lu­
biński w wywiadzie dla dzien­
nika „Prawda” stwierdził, że
kontrakt dotyczący eksportu
(DOKOŃCZENIE NA STR. »
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gospodarcze firm

polskich i szwajcarskich

stywani* mechanizmów ryn­
kowych, uproszczenie przepi­
sów prawa gospodarczego oraz

otwarcie na szeroko pojętą
współprace z zagranicą.

Rene Felber spotkał się
również z prymasem Polski współudziale
kardynałem Józefem Glem­
pem.

Tego dnia, min. R. Felber
zwiedził zabytki warszawskie­
go Starego Miasta oraz Za-

mek Królewski. W godzinach
popołudniowych, izwajcarski
gość, wspólnie z ministrem
kultury i sztuki Aleksandrem
Krawczukiem, otworzył w ga­
lerii SARP wystawę szwaj­
carskiej sztuki konkretnej.
Wystawa, zorganizowana przy

szwajcarskiej
fundacji kulturalnej „Pro
Helretia”, prezentuje prace
malarskie i rzeźbiarskie 17
autorów — twórców szwajcar­
skiego konstruktywizmu.

I

Ogłoszenia Ekspresowe

Poszukujemy
na terenie Krakowa

mieszkania
z telefonem i garażem

Oferty pisemne prosi­
my kierować pod adre­
sem: Biuro Ogłoszeń i
Reklam 35-018 Rzeszów,
ul, Hoffmanowej 3 dla
nr K-132.

PRBEDSIĘBIORSTWO zagranicz­
ne — zatrudni na świetnych wa­
runkach płacowych — głównego
księgowego, dyrektora admini­
stracyjnego, zekretarkę, elektro­
ników cyfrowych. — Oferty 5455
„Prasa" Kraków, Wlślna 3.

SYRENĘ Bosto — kuplę. — Tel.
34-05-19. <-5219

M-4, z telefonem — do wynaję­
cia. Tel. 22-94-10, (13—20)

<-5215

K-319

DESKI: jesion, dąb, sosna, 7 cm g.
— sprzedam. Stanisław Wnęk —

Chronów 80, Nowy Wiśnicz.
<-3214

i MARCA — Dzień Kobiet, Hur
łownia kwiatów w Krakowie, ul
Łokietka 213, tel. 37-55-08 — ofe­
ruje do sprzedaży dla kwiaclar
ni, organizacji i przedsiębiorstw,
po atrakcyjnie niskich cenach
hurtowych — tulipany (pojedyn­
czo pakowane i w wiązankach) —

tylko ilości hurtowe. Zapraszamy!
g-6704

POMOCY domowej — poszukuje
lekarz z rodziną. Biały Prądnik
tel. 34-01-57. <-5601

KAROSERIĘ „Zaporożca”, stary
typ, używaną — sprzedam. Kra­
ków, o«. Na Stoku 29a/51.

g-5420

TOKARKĘ do drewna — kupię.
Taffnów, tel. 21-71-85. T-3541

126 P, 1979 — sprzedam — Tel.
33-47-83. g-5594
SILNIK VW 1500 D, przystosowa­
ny do Skody — sprzedam — Tel
12-96-42. <-5670

NOWOCZESNY dom. stan suro­
wy zamknięty, na działce 34 ary.
pod lasem — sprzedam, Szczucin,
tel. 62-79. T-3542

AUTOMAT do bitej śmietany —

„Carpigiaini” - sprzedam. — Tel.
22-12-45. <-5086

PRZYCZEPĘ HL, I ton, po re­
moncie .silnik Jelcza z doładowar-
ką — sprzedam. Tarnów, telefon
33-09-09. T-3544

TVC Rubin 202 p — sprzedam.
Tel. 34-29-36.

JELCZA wywrotkę, po remoncie
— sprzedam. Tarnów, tel. 21-89-87.

T-3546

K-5560

PIEKARZA — przyjmę. Kraków.
Wallek-Walewskiego 14 (dla za­
miejscowych zakwaterowanie).

<-5467

AUTOSAN H9-15, po kapitalnym
remoncie — sprzedam. Tarnów,
tel. 21-40-19, po 16. T-3547

CIĄGNIK radziecki T-25 — sprze­
dam. Józef Śliwa, Izdebnik 306.

K-5562

PERKUSJĘ „Amatl”, wzmacniacz
.,Vermona” — sprzedam. Andrzej
Szarek. 33-2S1 Wola Żelichowska 80.

T-3348

FSo 1S09, 1984 — sprzedam. Tel
21-02-91. g-5229
C-330 1 Stara 66 — sprzedam. —

Bronisław Szczepaniak, Szczawni­
ca, ul. Skotnicka 13. tel 26-24.

<-5487

ZACHODNIĄ dużą przyczepę kem­
pingową — sprzedam. Oferty:
3549 „Prasa” Tarnów, Krakow­
ska 12.

FIATA 125p, 1984 — sprzedam.
Tarnów, tel. 22-14-18, po 20.

CENTRUM! 4-pokoJowe — około
120 tn8, pieca — zamienię na dwa
mieszkania 2-pokojowe. — Oferty
3144 „Prasa” Kraków, Wlślna 1.

NADWOZIE „Żuka" « szybami —

sprzedam. Stanisław Markowicz.
33-162 Rzepiennik Biskupi 82.

T-8401

ZAKŁAD instalacji wod-kan.-
gaz. c. o. — przyjmle monterów
do pracy. Marek Malik — tel
47-53-94, (9—12).

SKODĘ S106. ciągnik HS-09 —

sprzedam. Teresa Stoszko, Łysa
Góra %, gmina Dębno. T-«402

Z-S495

WARTBURGA S53LS. 198? — sprze­
dam. Dębica, tel. 53-05. T-6404

31 ARÓW, budynek na rzemiosło
(C.o. gaz. siła, telefon), z mieszka­
niem — sprzedam. Tarnów, telefon
21-42-64. T-8406

NOWĄ kuchenkę mikrofalową,
RFN — sprzedam. Nowy Sącz,
teł. 235—17. 8-1169

GARAŻE „blaszakl” oferuje —

zakład ślusarski, Robert Blechar-
Skl, Zbylltowska Góra 196. 33-113
Zgłobtee koło Tarnowa. T-6407

TARPAN 3-osobowy. r. prod. 1988
— sprzedam. Dobra, tel. 147, godz.
1S—21. S-1167

TARNÓW! Dom. Stan surowy —

sprzedam. Oferty: 6408 „Prasę”
Tarnów. Krakowska 12.

0 Przedsiębiorstwo Zagraniczne
0

PI
budynek mieszkalny

w dzielnicy Kraków — Krowodrza

(ok. Mydlnik, Bronowie Małych, Chełmu).
Oferty prosimy kierować pod adresem: Przedsiębior­

stwo Zagraniczne, 30-147 Kraków, ul. Balicka 176—190.
■' K-1281

BHZ Intenter SA

Skład Konsygnacyjny nr 11 w Krakowi*, ul. Opolska
12, telefon 37-03-22 wew ’51 lub 31

OFERUJE do SPRZEDAŻY
za waluty wymienialne i bony Banku PKO SA po

cenach konkurencyjnych!
— wykładzinę PCV
— jeans
— kasety audi* i ridee firmy SCENA oraz

sammsung
—- zegarki elektroniczne
— baterie de zegarków
— kalkulatory
— zestawy upominkowe

miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiłiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
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Rada Praeewnieaa

Przedałębiontwa Transportowej*
Handlu Wewnętrznej* w Nowym Sącza

ogłasza konkurs na stanowisko
DYREKTORA PRZEDSIĘBIORSTWA

Kandydaci powinni spełniać następujące warunki:
— wykształcenie wyższe Techniczne, ze specjalnością

w zakresie transportu samochodowego,
■— ee najmniej 10-letni staż pracy na stanowisku

kierowniczym w transporcie samochodowym,
— dobry sten zdrowia.

Oferty zawierające:
1. podanie, życiorya i kwestionariusz osobowy,
2. odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych,
3. odpisy świadectw pracy z ostatnich 10 lat i opinie

zawodowe z ostatnich 5 lat pracy,
— 4. świadectwa lekarskie
CS
Z należy składać u specjalisty d/z pracowniczych w No-
E wym Sączu, ul. Wyspiańskiego 2, z dopiskiem na ko-
S percie „KONKURS”, w terminie 14 dni od daty uka-
E zania się ogłoszenia w prasie.

Konkurs przeprowadza komisja konkursowa w skla-
S dzie określonym- w ort. 39 ust. 2 ustawy z dnia 25
S września 1981 r. o przedsiębiorstwach państwowych
= (Dz.U. z 1987 r. nr 35, poz. 201).

i

s

Krótko
(s) NACZELNE dowódz­

two Afgańskich Sił Zbroj­
nych wystąpiło z apelem
do mieszkańców rejonów
położonych wzdłuż drogi
Kabul — Hajraton. Stwier­
dza w nim, że ugrupowania
ekstremistyczne nadal do­
konują napaści na kolumny
transportujące żywność 1
paliwo do Kabulu. Jeśli re­
belianci nie zaprzestaną
przestępczej działalności,
Afgańskie Siły Zbrojne po-
dejmą zdecydowane dzia­
łania. Pełną odpowiedzial­
ność za jch skutki poniesie
opozycja — podkreśla się
w apelu.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

wizyjnej KG. Dalsza część
spotkania przeznaczona była na

dyskusję. Przeważały w niej
problemy związane z miejscem
zamieszkania i pracy. Naczei
nik gminy Władysław Rogo-
da mówił o rolnictwie zagro­
żonym przez pobliskie zakłady
przemysłowe Krakowa, o spe­
cyficznych problemach budow­
nictwa mieszkaniowego wyni
kających z tego, że przez gmi­
nę płynie Rudawa czyli woda
pitna dla Krakowa, że w po­
bliżu jest park krajobrazowy.
Bez kanalizacji nie ma co ma­
rzyć o rozwoju infrastruktury
zablerzowskiej. W dyskusji po-

jawiły się taż głosy, iż budżet
gminy, mimo deficytu, trzyma
się tylko dzięki urodzajnym la­
tom w rolnictwie, dlatego należy
coś wsi za to dać. Krytycznie
wypowiadano się też o patro­
nackiej opiece nad szkołami,
którą miały sprawować zakła­
dy pracy, w kilku przypad­
kach skończyło się na dekla­
racjach.

Obecny na konferencji I se­
kretarz KK PZPR Józef Ga-
jewicz podziękował zebranym
za konkretne traktowanie
spraw. Powiedział <m. in.:
„Dawniej zbyt często zachwy­
caliśmy się uchwałami. Pada­
li/ wielkie słowa, lecz ntewit-

I« mówiono o sprawach przy­
ziemnych. Niech uchwały i dy­
skusje będą bliższe realiów
naszego własnego podwórka".

Delegaci w głosowaniu
przyjęli program działania
Komitetu Gminego PZPR w

Zabierzowie na najbliższe lata
oraz uchwałę akceptującą do­
tychczasową działalność Egze­
kutywy KG. W konferencji
wzięli udział zaproszeni przed­
stawiciele działających w gmi­
nie ugrupowań politycznych,
społecznych, organizacji mło­
dzieżowych oraz dyrektorzy
miejscowych zakładów pracy.

(op)

Dialog między PRL i Watykanem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

plomatycznych między Stolicą
Apostolską i PRL.

Delegacja Stolicy Apostol­
skiej — powiedział on dzien­
nikarzom przed odlotem do
Rzymu — została przyjęta
przez wysokie osobistości rzą­
du polskiego; odbyliśmy po­
siedzenie robocze z przedsta­
wicielami Episkopatu. W cza­
sie rozmów poruszaliśmy o-

czywiście sprawę stosunków
dyplomatycznych pomiędzy
Stolicą Apostolską a Polską.
Istnieją projekty dwóch do­
kumentów. Jeden nazywany
konwencją, drugi — ustawą
wewnętrzną. Pierwszy dotyczy
specyficznie stosunków dy­
plomatycznych, drugi będzie
prawem państwowym i doty­
czy problemów Kościoła
Polsce. Prace nad tym dru­
gim dokumentem nie zostały
jeszcze ukończone, przygoto­
wują go przedstawiciele Epi­
skopatu i rządu. Jego ostate­
czna redakcja wymagać bę­
dzie jeszcze kilku posiedzeń
Po zakończeniu tych prac, Sto­
lica Apostolska w porozumie­
niu z Episkopatem, będzie mo­
gła rozpocząć formalne roz­
mowy z władzami polskimi,
biorąc pod uwagę wspomnia­
ny projekt konwencji.

Zapytany, jak ocenia dialog
prowadzony obecnia między
Polską i Watykanem, abpCo-
lasuonno stwierdził: — Uwa­
żam, że ma on kapitalne zna­
czenie i to z następujących
powodów. Polska jest krajem
katolickim 1 zawsze miała w

dziejach wielką wagę dla Eu­
ropy i Stolicy Apostolskiej. W
historii dyplomacji papieskiej
jedna z pierwszych nuncjatur
ze stałym nuncjuszem była
właśnie w Polsce. To stwierdze­
nie od 10 lat łączy się z fak­
tem o doniosłym znaczeniu
Od 1978 r. głową Kościoła ka­
tolickiego jest syn tego kraju,
pierwszy papież Słowianin, a

to mówi dużo i jest całkiem
zrozumiałe. Stąd szczególne
zainteresowanie Stolicy Apo­
stolskiej Polską jako narodem

w katolickim i jako narodem sło­
wiańskim będącym od zawsze,
a zwłaszcza w naszych cza­
sach, w centrum
wania świata.

Na lotnisku w

abp. F. Colasuonno
szące mu osoby żegnali przed-,
stawiciele Episkopatu Polski
z bp. Marianem Dusiem, su-

fraganem warszawskim i ks.
Alojzym Orszulikiem, dyrek­
torem Biura Prasowego Epi­
skopatu oraz przedstawiciele
Urzędu ds. Wyznań i MSZ.

zaintereso-

Warszawie
i towarzy-

(DOKOŃCZENIE ZE STR i)

wała. Obecnie jest bardziej
kagańcem, niż kluczem otwie­
rającym możliwości, przy czym
kaganiec jest dla firm pań­
stwowych, a możliwości — dla
prywatnych Nie jest to wina
ustawy, lecz zmieniających
się z dnia na dzień okoliczno­
ści gospodarczych, ale
ciwdziałać
trzeba. SFP
nie swoich
spróbować

prze-
tym zjawiskom

zbierze się w gro-
delegatów, aby
odpowiedzieć na

najważniejsze dla przyszłości
kinematografii pytania

W momencie powstania u-

stawa była dobra — stwierdził
dyr. Biura Komitetu Kinema­
tografii Henryk Laskowski —

ale praktyka gospodarcza
zmniejszyła jej przydatność.
Reforma w polskim kinie rea­
lizowana jest opieszale, ale
zarówno z winy części admi-

s

e

E

Tożsamość partii
tożsamością społeczeństwa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ma się określić, a równocze­
śnie działać dla dobra swojego
środowiska.

Do spraw przyziemnych,
ważnych jednakże, powrócił
Władysław Homa. Nie ma de­
cyzji w sprawach gospodaro­
wania, nie ma nadal motoru

działania, w rolnictwie zwła­
szcza. Jan Ziębik, robotnik,
krytycznie spojrzał na gospo­
darkę, a na gospodarowanie w

uzdrowisku Żegiestów szcze­
gólnie. Jego zdaniem Żegie­
stów chyli się ku upadkowi,
leci na dno. Bo tamże każdy
chce być gospodarzem, ale tyl­
ko na własnym podwórku. Ga­
binety z dywanami, a na pod­
wórzu brud. Podniósł on rów­
nież ważny problem rabunko­
wej gospodarki w lasach, Co
jest w niezgodzie z ustalenia­
mi o ochronie uzdrowisk. Ale
nie tylko. Jedna jeszcze spra­
wa: Żegiestów ma piękną
szkołę, ale tylko jednego nau­
czyciela zamieszkałego na

miejscu. Reszta dojeżdża, albo
mieszka kątem.

Głos I sekretarza KW PZPR
w Nowym Sączu Józefa Brot-

ka nie był podsumowaniem
tejże dyskusji, lecz rozwinię­
ciem jej myśli.

„Mamy zaniedbania w go­
spodarce, w polityce ta-cże.
Stąd potrzebne są nowe, ale
skuteczne w efekcie rozwiąza­
nia. Bądźmy partią polityczną,
a jeżeli tak, to nie bierzmy na

swoje barki wszystkich niepo­
wodzeń w gospodarce. Nie­
mniej błędem byłoby przemil­
czeć to, co w odczuciu społe­
czeństwa w naszej polityce
było do końca nieudane. So­
cjalizm nie jest dziełem zle­
conym od początku do końca.
To proces twórczy. Nasze
marzenia są o tyle realne, o

ile mniej będziemy podzielę-
ni.

W dalszej części wystąpie­
nia mówca odniósł się do
spraw lokalnych, w tym głów­
nie ochrony środowiska oraz

gospodarki komunalnej.
Konferencja na wniosek I

sekretarza KMG PZPR Jana
Wdowiaka przyjęła stanowi­
sko wobec decyzji partyjnych
centralnego oraz wojewódzkie­
go szczebla.

(k-b)

wielu rzeczy zmusić. Dlatego
większość pretensji o brak po­
stępu w reformie — powinno
kierować do siebie.

nistracji, jak i środowiska
filmowego tylko 4 zespoły
C,Zebra”. „Dom”. „Zodiak”,
„Orion”) zdecydowały sie na

pełną samodzielność i podjęcie
ryzyka gry zgodnej z reguła­
mi reformy. Środowisko fil­
mowe ma większość w Komi­
tecie Kinematografii i prze-
głosowując przewodniczącego tet Kinematografii przedstawi
może go w prosty sposób do propozycje zmian do ustawy.

Te i inne problemy związa­
ne z małym postępem reformy
w polskim kinie omawiał 7
bm. zespół kinematografii Na-,
rodowej Rady Kultury. Będą
one także tematem posiedzenia
sejmowej Komisji Kultury w

kwietniu br., na którym Komi-

Radzieckie wywrotki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

■ SPORT M SPORT H SPORT g SPORT M

Kkska^Cracovii_

Podhale już
Wczoraj rezegrano drugie

mecze I rundy play off w ho­
keju i poznaliśmy już cztery
zespoły, które grać będą o me­
dale. W II rundzie spotkają się
(w nawiasie liczba potrzebnych
do awansu zwycięstw): Polo­
nia (2) — Katowice (3) 1 Na­
przód (2) — Podhale (2). -O
Yniejsca 5—8 spotkają się: Za­
głębie (2) — Cracovia (3) i Ty­
chy (2) — Stoczniowiec (3). Go­
spodarzami pierwszych spot­
kań są (z racji wyższej lokaty)
Polonia, Naprzód, Zagłębie 1

Tychy.
ZAGŁĘBIE — PODHALE

2:6 (2:2, 0:1, 0:3). Bramki dla
Zagłębia: Waloch 16, Zdunek
18, dla Podhala: 3. Szopińskl
16, R. Ruchała 18, Hajnos 24,
S. Chowaniec 42, Podlipni 56,
Tomasik 58.

Podhale choć grało bez kon­
tuzjowanych R. Szopińskiego
i Łukaszki i zawieszonego
za karę meczu Zamojskiego
(z tego powodu nie grał w Za­
głębiu Podsiadło) wygrało w

Sosnowcu pewnie. Wprawdzie
gospodarze dwukrotnie pro­
wadzili 1:0 i 2:1, ale na po­
czątku II tercji goście uzyskali
prowadzenie, a kiedy w 42
min. doświadczony S. Chowa­
niec strzelił czwartego gola,
pojedynek był jut praktycznie
rozstrzygnięty.

w czwórce
CRACOVIA — NAPRZÓD

1:8 (0:1, 0:2, 1:5). Bramki dla
gości: Kozieł 14 1 37 min„ Kaj­
zerek 31, Adamiec 45, Kwasi-
groch 50, Kasperczyk 51, Czap­
ka 55, Olejowski 55, dla kra­
kowian: Bomba 59.

Goście w popisowy sposób
wypunktowali krakowian. W
I tercji gospodarze często ata­
kowali i wypracowali wiela
świetnych sytuacji, ale byli
bardzo nieskuteczni pod bram­
ką pewni* broniącego Hanisza.
W 14 min. daleki strzał Kozie­
ła wylądował w siatce Kiecy.
Cracovia jeszcze próbowała
walczyć. Na początku II tercji
znowu miała kilka stuprocen­
towych sytuacji, ale nawet

reprezentant kraju Steblecki
nie potrafił ich wykorzystać.
W 31 min. na ławkę kar po­
wędrowali Sikora i Batkie-
wicz, goście nie zaprzepaścili
szansy 1 zdobyli drugiego gola.

W ostatniej tercji załamana
Cracovia oddała zupełnie ini­
cjatywę Naprzodowi, który po
szybkich akcjach zdobył aż
5 goli. Dopiero w przedostat­
niej minucie Bomba „odcza­
rował” bramkę Hanisza.

Pozostałe mecze: Stocznio­
wiec — Polonia 2:16 (0:4, 0:6,
2:6), Katowice —■Tychy 4:1
(1:0, 1:0, 2:1).

(ANS)

Sztafety zakończyły MP w narciarstwie

„Złoto" dla Maratonu i Legii
Wczoraj w Wiśle w ostatnim

dniu narciarskich mistrzostw
Polskj w konkurencjach kla­
sycznych rozegrano biegi roz­
stawne 4X5 km kobiet 1
4X10 km mężczyzn. W
biegach rozstawnych dwie
pierwsze zawodniczki i dwóch
zawodników biegło stylem do­
wolnym, * druga dwójka —

klasycznym.
W sztafecie 4X10 km trium­

fował pierwszy zespół Legii
Zakopane, który pokonał o

ponad 6 minut zespół z AZS
Zakopane.

W konkurencji kobiet bieg
rozstawny 4X5 km wygrał
pierwszy zespół Maratonu
Mszana Dolna, wyprzedzająco

ponad 20 sek. faworyzowany
zespół BBTS. Wyniki:

Kobiety 3X5 km — 1. Mara­
ton I Mszana Dolna (Rusner-
czyk, Liberda, Mikołajczyk,
Nowak) 1:14.37,8, 2. BBTS (So-
kołowska-Bieniek, Kopaczko,
Bocek, Kwaśny) 1:15.02,0, 3.
AZS Zakopane —- 1:19.10,9.
'

Mężczyźni, 4X10 km: 1. Le­
gia I Zakopane (B. Marcisz,
Ogorzelec, Bagnicki, M. Mar­
cisz) — 2:04.38,1, 2. AZS Zako­
pane (A. Buroń, J. Buroń,
Betz, Gazurek) — 2:10.55,3, 3.
Śnieżka Karpacz — 2:11.08,2,
4. Jedność N. Sącz — 2:13.50,8.
5. Legia II Zakopane —

2:15.10,8.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
w ciągu roku. Do tej pory w

krajach RWPG tylko w ZSRR
ten próg został przekroczony.
Nic dziwnego, że koncepcja
produkcji ponad 500 tys. e-

gzemplarzy „fiata X-l/79” w

ciągu roku nie tylko umożliwi
ekonomiczną samowystarczal­
ność polskim fabrykom, ale

stworzył tęż szansę, by co 5
lat pojawiał się w Polsce zu­
pełnie nowy model samochodu
osobowego! Jeżeli przyjąć, że
wytłocżki nadwozia trzeba
zmieniać
wyprodukowanych
dów, to zmiana wytłoczek
nowych kształtach może

odbywać co 5 lat.
Uczestników dyskusji

nadwozia
raz na ok. 2 min,

samocho-
o

się

ze

szczegółami samochodu „fiat

X-l/79” zapoznał Jerzy Re-
bajn, zastępca dyrektora. OBR
FSM ds. konstrukcji. Nowy
produkt FSM będzie dłuższy
od „fiata 126p” o 101 mm,
szerszy o 85 mm, wyższy o 83
mm, samo wnętrze będzie
dłuższe o 111 mm j szersze o

102 mm; rozstaw osi ma być
powiększony aż o 360 mm. No­
wy samochód ma być szybszy
o 20 km/godz. od obecnego i
zrywniejszy. W silniku trzeba
będzie uzupełniać tylko olej i
płyn w chłodnicy! Luzy zawo­
rowe będą się regulować sa­
me, podobnie nastawy aparatu
zapłonowego, zaś oleju w

skrzyni biegów nie trzeba bę­
dzie zmieniać przez cały okres
eksploatacji założonej na 150
tys. km do naprawy głównej

(126p — 100 tys. km). Nadwo­
zie z blachy ocynkowanej o

trwałości 10-letniej i z gwa­
rancją na lat 6! W IV kwar­
tale 1990 r. seria próbna, po­
czątek seryjnej produkcji w

II kwartale 1991 r. j w tymże
roku 45 tys. samochodów.

Uczestnicy narady dowie­
dzieli się także, co straciliśmy
za sprawą sławnej decyzjj mi­
nistra przemysłu. Otóż w FSO
miał być produkowany „fiat
uno restyling”, w którym z

obecnie znanego nadwozia
miały pozostać tylko przednie
drzwi. Byłby to model z wnę­
trzem o 10 cm. dłuższym od
„uno” 1 większym bagażni­
kiem. Al*. jak wiadomo, nie
będzie...

W. MACHNICKI

„biełazów" jest sukcesem nie
tylko zjednoczenia, lecz rów­
nież zakładów białoruskich,
które zbudowały doskonały sa­
mochód. Transakcje — pod­
kreślił dyrektor — można było
zawrzeć właśnie obecnie, w

warunkach dokonywanej o-

becnie w ZSRR przebudowy,
kiedy przedsiębiorstwom zez­
wolono na samodzielne wycho­
dzenie na rynek zewnętrzny.

Ostatnio zjednoczenie pro­
dukcyjne „Biełoawtomaz” pod­
pisało jeszcze jeden kontrakt
— z zachodnioniemiecka fir­
mą Man na produkcje pocią­
gów samochodowych. Man do­
starczy setki silników i uczest­
niczyć będzie w sprzedaży
wspólnych pojazdów w kra­
jach trzecich. Dzięki temu

powstanie możliwość rozsze­
rzenia eksportu radzieckich
ciężarówek.

Z piłką przez stadiony
■ W lidze włoskiej bez

zmian, lider Inter pokonał To-
rino i ma nadal 3 pkt prze­
wagi nad Napoił (wygrało w

Pisie 1:0) i 6 pkt nad Samp-
dorią (pokonała Lazio 1:0).
Pnie się w górę Milan, poko­
nał na wyjeździe Ascoli 2:0,
stracił u siebie punkt Juven-
tus. remisując z Pescarą 1:1.

BI W Belgii samodzielnym
liderem został KV Mecheln
(pokonał Racing Mechelen 3:0),
podczas gdy Anderlecht zre­
misował u siebie z Beerschot
3:3 i ma 1 pkt straty.

W kilku wierszach

▲ W Feistritz (Austria) roz­
poczęły się MS w biathlonie,
bieg mężczyzn na 20 km wy­
grał Kvalofs (Norwegia) przed
Fenne (Norwegia) i Fischerem
(RFN), Polacy — Pluta 31, Zie­
mianin 42, Wojtas 69, Kania
76, bieg kobiet na 15 km
Schaaf (RFN), Dziadkowiec 39.

▲ Dzisiaj na boisku PSV
Eindhoven rozegrany zostanie

rewanżowy mecz Superpu­
charu między PSV i FC Me­
chelen. Pierwsze spotkanie w

Mechelen wygrali gospodarze
3:0.
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Lawinowy wzrost importu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Cena nie przestrasza j*d-
dnak wielu rodaków. Oto bo­
wiem zmniejszenie w ub. r.

opłat celnych za przywożone
do kraju samochody spowo­
dowało lawinowy wzrost pry­
watnego importu pojazdów
głównie z RFN, Francji, Bel­
gii. W ub. r. w porównaniu z

1987 r. przywieziono do kra­
ju przeszło 10-krotnie więcej
pojazdów. Tylko w listopa­
dzie 1988 r. osoby prywatne
sprowadziły 4068 samochodów,
czyli 13-krotnie więcej niż w

tym samym okresie 1987 r.

Sporo samochodów różnych
marek jest sprzedawanych w

eksporcie wewnętrznym. Naj­
większe obroty wub.r. miały
m. in.: FIAT, Toyota, Nissan,
Volvo. Najtańszym zachodnim
samochodem oferowanym w

eksporcie wewnętrznym był
„fiat sting”, którego cena nie
przekraczała 5 tys. dolarów.
Najdroższym zaś „bmw” z

2,5-lltrowym silnikiem, ofero­
wany za 25,5 tys. dolarów.
Jak twierdzą niektórzy spro­
wadzanie pojazdów w tzw.

prywatnym imporcie jest bar­
dziej opłacalne, niż kupowa­
nie ich za dewizy w kraju.
Opinię tę potwierdza liczba
sprzedanych w ub. r. samo-

chodów w eksporcie wewnę­
trznym 1 sprowadzonych pry­
watnie do Polski: w pierw­
szym przypadku sprzedano
5498 samochodów zachodnio­
europejskich i 5120 japoń-
skich, zaś prywatnie sprowa­
dzono 21332 samochody oso­
bowe, a więc ok. dwukrotnie
więcej.

Zagraniczni kontrahenci pro­
wadzący sprzedaż pojazdów
przez eksport wewnętrzny u-

znają ub. r. za udany. Np.
FIAT zwiększył o 50 proc. w

stosunku do 1987 r. sprzedaż
swoich modeli — „uno”, „cro-
ma”, „regata” i „sting” na

polskim rynku. Powody do za­
dowolenia ma Toyota i Nissan.
Dyrektor przedstawicielstwa
turyńsklego FIATA w Polsce
Enrico Pavonl stwierdził, że
widząc całkiem dobre wyniki
w sprzedaży, jego koncern
zdecydował sią na poszerzenie
oferty w Polsce o „fiata ti­
po”. I rzeczywiście, „tipo” o-

głoszony w 1989 r. przez 58
dziennikarzy z całego świata
samochodem roku jest do ku­
pienia za 8,8 tys. dolarów lub
bonów PKO w wersji z silni­
kiem Diesla o pojemności 1,7
litra. Na przełomie maja i
czerwca br. „Tipo” będą ofe­
rowane z silnikami benzyno­
wymi.

Wołga i Morze Kaspijskie
znajdują sią na krawędzi katastrofy

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
tego przyczyna jest nieumie­
jętne, nierozumne i ekologicz­
ni* błędne gospodarowanie
Zawisło zagrożenie nad Istnie­
niem systemu ekologicznego
delty Wołgi, nad zdrowiem lu­
dzi. światem roślinnym, ryba­
mi. Wołga nie jest kolonia mi­
nisterstw. Nadszedł czas gos­
podarowania na niej zgodnie z

celami i zadaniami całego na­
rodu — stwierdza dokument.

Komitet zamierza pomóc w

opracowaniu kompleksowego

programu ekologicznego za­
chowania i rozwoju zasobów
naturalnych oraz systemów
ekologicznych basenu Wołgi i
regionu wołżańsko-kaspijskie-
go,

* także w jego praktycznej
realizacji.

Komitet społeczny za jedno
z głównych zadań działalności
Wołgi uważa zachowanie i od­
rodzenie wsi. zburzonego har­
monijnego sposobu życia chło­
pów, środowiska naturalnego,
a także zachowanie i rozwija­
nie tradycji narodowych.

Grubba zagra
w Tarnowie

Szybkimi krokami zbliża
zię termin meczu superligi te­
nisa stołowego między Polską
a Holandią 15 bm. w Tarno­

wie. Działacze tarnowskiego O-
kręgowego Związku Tenisa
Stołowego praktycznie zakoń­
czyli już przygotowania do tej
imprezy. Wykonano pamiąt­
kowe proporczyki, plakietki,
specjalne wydawnictwo i pla­
katy. Przygotowano halę i
program artystyczny poprze­
dzający imprezę. Wszystko
jest gotowe na przyjęcie za­
wodników 1 działaczy oby­
dwu ekip.

Zamieszkają oni w hotelu
„Tarnovia”. Bilety w liczbie
1500 zostały Jul także sprze­
dane.

Z ostatniej chwili

▼ail, tytuł mistrzyni świata
w slalomie specjalnym zdobyła
Jugosłowianka Svet, druga
była Schneider (Szwajcaria), a

trzecia McKinney (USA), pro­
wadząca po I przejeździ*. Pol­
ka Szafrańska zajęła 18 miej­
sce, strata 7,53 sek. do Svet.

Borg próbował
popełnić samobójstwo?

Sławny tenisista szwedzki
B. Borg — zdaniem policji
włoskiej — próbował popełnić
samobójstwo. We wtorek od­
wieziony został do szpitala w

Mediolanie, gdzie przebywa
pod opieką lekarzy. Życiu je­
go nie zagraża niebezpieczeń­
stwo. O godz. 9 rano jego przy­
jaciółka, piosenkarka włoska
L. Berte, znalazła go nieprzy­
tomnego w hotelu. Borga od­
wieziono do szpitala, gdzie le­
karze stwierdzili, iż wziął zbyt
dużą dawką środków uspoka­
jających.

Halowy turniej
piłki nożnej

Odprawa i losowanie trze­
ciego halowego turnieju piłki
nożnej o Puchar „Echa Kra­
kowa” odbędzie się dzisiaj o

godz. 15 w siedzibie ZD
TKKF Śródmieście, ul. Sobie­
skiego 10. Czołowe drużyny
po dwóch turniejach muszą
potwierdzić swój udział i do­
pełnić formalności przed lo­
sowaniem.

W NRD nie kupisz benzyny
za tamtejszą walutę

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Z dalekopisu
MIEĆ fięcioraczki

(s) Matka pierwszych ka­
nadyjskich pięcioraczków
obliczyła, że w ciągu roku
zmieniła 18.250 pieluszek,
czyli 50 dziennie.

W wywiadzie, którego u_
dziellła w dniu pierwszej

rocznicy urodzin Wade’a,
Lance’a, Remingtona, Wil­
liama i ich siostry Maxine,
43-letnia Mae Collier z

Newmarket, powiedziała, że

uprzejmi sąsiedzi i bezinte­
resowni młodzi ludzie po­
magają jej średnio przez 40
godzin w tygodniu. Pięcio-
raczkl wypijają dziennie 12
litrów mleka i łącznie jedzą
21 posiłków.

I właśnie w tym momencie
zaczynają się problemy. Perso­
nel stacji żąda talonów benzy­
nowych, podczas gdy Polacy
usiłują płacić markami NRD.
Wywołuje to niepotrzebną
wymianę zdań, w pojedyn­
czych przypadkach kończącą
się spuszczaniem zatankowa­
nego paliwa.

Korespondent PAP poprosił
przedstawiciela kombinatu
„Minol” o przypomnienie obo­
wiązujących od 1980 r. zasad
sprzedaży paliwa obywatelom
innych krajów. Zgodnie z ni­
mi, kierowcy samochodów z

polska rejestracją mogą na­
bywać paliwo w NRD wyłącz­
nie na talony, których zpra*-

dal prowadzą krajowe pla­
cówki „Orbisu” oraz kasy
wymiany w bankach. Można

je także nabyć za marki
NRD w placówkach biura po­
dróży „Reisebuero" w Berlinie
i na przejściach granicznych.

Natomiast samochody z re­
jestracją zachodnią, w tym
również z zachodnimi tabli­
cami celnymi, mogą tankowa^
paliwo wyłącznie za waluty
wymienialne.

Wszystkie stacje benzynowe
na terenie NRD są zobowią­
zane do ścisłego przestrzegania
tych zasad. W obliczu zbliża­
jącego aię mezonu turystyczne­
go warto, aby wszyscy nasi
obywatele, wybierający się sa

Odrę samochodem, • tym pa­
miątek.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te 1.02.1989 r. zmarł
w wieku 50 lat

ppłk rezerwy inż. FRANCISZEK HAIN

długoletni, zasłuiony funkcjonariusz Milicji Obywatel­
skiej, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem
40-lecia Polski Ludowej, odznaką „Zasłużony dis wo­
jewództwa tarnowskiego” oraz wieloma innymi od­

znaczeniami resortowymi i regionalnymi.
Pogrzeb odbędzie się 10 lutego 1989 r. o godz. 13.30

na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
KIEROWNICTWO SŁUŻBOWE,
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR
I FUNKCJONARIUSZE RUSW

W TARNOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 1 lutego 1989 r.

zmarł

towarzysz ppłk FRANCISZEK HAIN

członek Egzekutywy KM PZPR w Tarnowie, były szef
Rejonowego Urzędu Spraw Wewnętrznych w Tarno­
wie. Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Medalem 40-lecla PRL i innymi od­
znaczeniami państwowymi, resortowymi i regionalnymi.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę i To­
warzysza.

Pogrzeb odbędzie sie 10 lutego br. • godi. 13.30 na

cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego

współczucia.
KOMITET MIEJSKI PZPR

W TARNOWIE
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DLA KOBIET

ZNAWCY kobiecej urody twierdzą, te wiek
każdej pani najłatwiej odczytać, przypatru­
jąc się uważnie jej szyi. Na tej części ciała bo­

wiem najszybciej i najłatwiej tworzą się zmarsz­
czki. wystawiając na widok publiczny bezlitośnie
naszą metrykę. Wygląd szyi jest jednak związa­
ny nie tylko z wiekiem, ale i z trybem życia oraz

sposobem pielęgnacji urody w tym newralgicz­
nym punkcie O szyi z reguły mało się pamięta,
poprzestając na samej twarzy, a błędy takiego
postępowania sq potem bardzo szybko widoczne.
Trzeba więc o tym pamiętać już od najmłod­
szych lat. Chcąc zachować do późnego wieku
szyję młodą, bez zmarszczek należy przede
wszystkim zmienić dotychczasowy tryb życia,
o ile jest on z gruntu zły dla naszej urody. Naj­
pierw należałoby wyrzucić wielkie, wysokie po­
duchy, na których spanie idealnie wręcz sprzyja
powstawaniu zmarszczek i formowaniu sie dru­
giego podbródka. Najlepiej jest spać zupełnie na

płasko lub z poduszką w kształcie wałka, ułożoną
miedzy ałowa a karkiem. Rzecz ciekawa, że we

JAK DBAĆ
o szyję?

francuskich hotelach każde łóżko posiane jest
w ten właśnie sposób — wałek zamiast zwykłej
poduszki. Widać, że nie na darmo kraj ten uwa­
ża się za kolebkę damskiej urody.

Chcąc mieć piękną szyję, warto także zrezyg­
nować z czytania w łóżku na leżąco, gdyż wów­
czas podbródek dotyka nieomalże górnej części
tułowia i powoduje marszczenie sie *^yi. Nie­
odzowne jest również pamiętanie o zachowaniu
od rana do wieczora właściwej postawy. Nosze­
nie głowy na wysokiej szyi, czyli tak, aby pod­
bródek tworzył kąt prosty z szyją jest idealne
dla zachowania właściwego i młodego wyglądu.

O tym wszystkim warto pamiętać na co dzień.
Raz w tygodniu natomiast trzeba znaleźć nie­
co więcej czasu i po wieczornej kąpieli spróbo­
wać zrobić sobie masaż szyi. Rozpoczynamy go
po uprzednim oczyszczeniu skóry watką zwil­
żoną w mleczku kosmetycznym lub po umyciu
letnią wodą i łagodnym mydłem oraz natłusz­
czeniu odżywczym kremem. Do samego masażu

można użyć specjalnego kremu przeznaczonego
do tego celu. W Krakowie krem do masażu jest
dostępny w sklepie „Vity” przy ulicy Solskiego.

Masaż wykonujemy bardzo delikatnie od
środka szyi ku bokom, aż do karku zakreślając
duże koła miękkim dotykiem dłoni. Prawą rę­
ką masujemy lewą stronę, a lewą — prawą stro­
nę szyi. Nie należy zapominać o dekolcie. Masuje
się go w ten sam sposób — od jego środka, pra-

Iwą ręką do lewego ramienia i lewą do prawego.
Głowę należy przy tym przechylać ku przeciw­
nemu ramieniu niż to, do którego kierujemy
dłoń. Cały ten zabieg — w sumie wcale nie
taki skomplikowany, jak się początkowo wydoje,
jest znakomitym treningiem dla mięśni, skute­
cznie je wzmacniając, i dla skóry, ujędrniając
.jej zewnętrzną warstwę. Na zakończenie zabie­
gu, wewnętrzną stroną dłoni masujemy sam

środek szyi —od mostka, ku górze, aż do pod­
bródka.

Jeśli skóra dekoltu i szyi ma tendencje do
pokrywania się „gęsią skórką” i jest szorstka,
wówczas należy codziennie podczas wieczornego
mycia stosować niezbyt silny masaż delikatną
włosianą szczoteczką, który pomoże wygładzić
skórę. Szyję masuje sie kolistymi ruchami po
całej powierzchni. Po takim zabiegu zawsze
trzeba stosować dobry, odżywczy krem. Sucha
z reguły skóra szył wchłania go prawie natych­
miast.

Dobrze jest także codziennie zmywać szyję i
dekolt letnią wodą zmieszaną na pół z naparem
z rumianku. Na noc zawsze powinno stosować
się krem nawilżający, wklepując go od dołu ku
górze opuszkami palców. Również podobnie po­
stępuje się z podbródkiem, wklepując krem od
dołu ku górze — na zmianę zewnętrzną stroną
obydwu dłoni.

jeśli mamy kłopoty z wiotczeniem skóry w

dolnych partiach twarzy i po obydwu stronach
zaczynają tworzyć się miękkie zarysy, dobrze

I jest wykonywać masaż, polegający na delikat­
nym szczypaniu tych partii *— miejsce przy
miejscu, tak długo, aż poczuje się na skórze
wyraźne ciepło.

Wszystkie te zabiegi należy zacząć stosować
jut począwszy od dwudziestu kilku lat,gdyż w
późniejszym wieku na ratowanie szyi może być
za późno i będzie ona bezwzględnie zdradzać
ile ma się lat.

Modna dama w bieżącym ro­
ku będzie przede wszystkim
lansować własną, niepow­

tarzalną osobowość, a nie niewol­
niczo prezentować na swym ciele

pomysły projektantów. Ponad
wszystko będzie cenić swobodę i
wolność w doborze strojów 1
stylu bycia. Prostota, lekkość i
skromność mają cechować kobie­
ty do końca rozpoczętego nie­
dawno roku. Nowoczesna kobieta
będzie dobierać swoje ubrania
wedle własnego gustu i smaku.
Zawsze będzie chciała czuć się
wygodnie we własnym odzieniu,
które nie pozostanie w tyle za

modą, ale zawsze dostosowane
będzie do sposobu życia, przyz­
wyczajeń właścicielki, dobrane
tak, by spełnić najbardziej oso­
biste jej wymagania.

Według głoszących takie ten­
dencje w modzie damskiej na

kilkanaście najbliższych miesięcy
najlepszym strojem, który spełni
wszystkie wymagania, będzie kla­
syczny kostium. Noszony od po­
koleń przy różnych okazjach,
wygodny, elegancki, łubiany
przez zdecydowaną większość ko­
biet. Idealny do pracy i jako wy­
kwintny strój wizytowy. Mary­
narki krojone blisko ciała nosić
się będzie do spódnicy bądź do
spodni, które mają być jednym z

zasadniczych elementów kobiece­
go stroju. Są to spodnie szerokie
na całej długości, może niezbyt
ładne, ale czy ktoś to lubi, czy
nie, musi się pogodzić z tym, że
taka linia będzie obowiązywać w

najbliższym czasie. Nie można
natomiast na pewno odmówić
takim spodniom wygody. Często
też nosić będziemy spodnie jakby
nieco przykrótkie, sięgające dość
wysoko ponad kostki. Kostiumy
będą wymagać białych bluzek o

kroju męskich koszul, ozdobio­
nych cienkmi krawatami lub po
prostu zwykłymi wstążeczkami,
zawiązanymi wokół zapiętego
kołnierzyka. Można także wybrać
wersję bez bluzki. Żakiet ubrany
tylko na gołe ciało uzupełni wów­
czas jedwabny szalik lub chust­
ka szczelnie zasłaniająca dekolt.
Na szaliki zresztą warto zwrócić
osobną uwagę. Odegrają one w

bieżącym roku bardzo dużą
rolę — motamy je dosłownie

Niepowtarzalna
OSOBOWOŚĆ

przy każdym stroju, niezależnie
od pory dnia i roku. Zmieniamy
tylko kolory 1 gatunek materiału
— od jedwabiu, poprzez bawełnę

do grubej, miękkiej wełny.
Jeśli ktoś do tej pory unikał

dzianiny powinien ją teraz polu­
bić. Jako wygodny, nlekrępujący
strój lansuje się mnóstwo wyro­
bów wełnianych, łagodnie ukła­
dających się na ciele. Długi, nie­
zbyt szeroki pulower o gładkim
wzorze wkładamy razem z dżer-
sejowymi spodniami typu pum­
py. Zapinane długie pulowery
znakomicie komponują się z

obcisłymi wełnianymi spodenka­
mi przypominającymi strój kola­
rza.

Dla projektantów ■mody z lan­
sowaną wygodą najbardziej ko­
jarzą się buty na płaskim obca­

sie, dość grubej podeszwie, o fa­
sonie wziętym wprost x męskich
żurnali. Jedynie na wieczorowe

spotkania niezastąpiony jest
but na wysokim obcasie, podkre­
ślający kształt stopy. Gdy mówi­
my jut o wyjściowych okazjach,
to 1 tutaj trzeba zwrócić uwagę
na prostotę i podporządkowanie
się lekkości i pełnemu komfor­
towi, jaki musi dawać strój. Naj­
częściej wiec będziemy wkładać
szerokie jedwabne spodnie i wy­
godną, nieskomplikowaną w kro­
ju bluzkę. Na wykwintnej kolacji
zostaniemy uznane, za eleganckie,
jeśli włożymy jedwabny gładki
uniform w fasonie piżamy, nie
zdobiony absolutnie żadnymi do­
datkami. Modne są także zestawy
oparte na męskich frakach z

bardzo długimi z tyłu marynarka­
mi i oczywiście szerokimi spodnia­

mi. Kobieta, lubiąca suknie po­
winna sprawić eobie obszerną od
pasa kreację, wirującą wokół ko­
lan, x płaskim szalowym kołnie­
rzem i szerokim pasem.

Na wszystkie pory roku 1989
warto zaopatrzyć się w zróżnico­
wane tylko materiałem czy ko­
lorem. męskie płaszcze w typie
najbardziej klasycznego prochow­
ca — z dużymi klapami przy koł­
nierzu, pagonami kontratakiem, i

zaznaczającym talię paskiem.
Swą młodość, dynamikę i roz­

mach podkreślamy sportowymi
skórzanymi kurtkami, najlepiej
w kolorze brązowym o nieco pod­
niszczonej fakturze. Z tym może
kontrastować włożona pod spód
satynowa bluzka. Inny typ skó­
rzanego odzienia to długa, klasy­
czna marynarka — bardzo mięk­
ka i elegancka Do niej możemy
włożyć wąską czarną mini i obci­
sły podkoszulek. Musimy jednak
pamiętać, że w ogólnych tenden­
cjach, krótkie spódniczki wyraź­
nie są wypierane przez suknie,
sięgające połowy łydki a nawet
dłuższe.

. Gdy nie będzie można odmło­
dzić sie krótszą spódnicą, to na

pewno pomoże nam w tym zmia­
na fryzury. Krótkie włosy w

chłopięcym stylu z długą grzyw­
ką, zasłaniającą całe czoło, ma­
leńkimi baczkami — to uczesanie,
jakie nada charakter wszelkim
pozostałym fryzjerskim pomy­
słom. Nawet bowiem włosy dłu­
gie będą układane bardzo swo­
bodnie, po to, aby sprawić wra­
żenie roztrzepanych na wietrze.

Zasadniczym elementem, skła­
dającym się na całość kobiecej
sylwetki jest makijaż. W każdym
calu jest on tego roku dostosowa­
ny do typu wyznaczonego przez
strój. Także prosty, nieskompli­
kowany, także mało rzucający się
w oczy. Oczy lekko podkreślone
ołówkiem lub ewentualnie paste­
lowym cieniem, blady podkład i
puder, prawie w ogóle nie zazna­
czone policzki — róż trzeba bę­
dzie więc odłożyć zupełnie albo
używać bardzo delikatnego. Jedy­
nie mocniej zaznaczone mogą
być usta — czasem nawet ostrym
karminem czy czerwienią, ale
ogólna tendencja' to twarz jak
„z wody”.

EDEN z największych fryzjerów naszych cza­
sów ciągle pozostaje na szczycie. Jego umie­

jętności, talent i artystyczny zmysł nieustan­
nie frapują oglądających jego dzieła. Indywidu­
alny styl Alexandre’a sprawił, że czterech wiel­
kich kreatorów mody zamówiło u niego fryzury
dla swych wiosennych i letnich kolekcji 1989
Christian Lacroix. Karl Lagerfeld, Emanuel
Ungaro '• Yues Saint Laurent otrzymali wspa­
niałe wykończenia dla sukien i kostiumów w po­
staci prostych, ale subtelnie wyrafinowanych ko­
ków, dzieła rąk Alexandre’a.

ALEKANDRE

SWETER- TO lilEST TO!
Zima w tym roku wprawdzie nie do­

kucza i na brak ciepła narzekać nie moż­
na, to jednak podstawowym odzieniem na

tę porę roku w naszym klimacie pozoztaje
niezmiennie sweter. Poza praktycznymi
walorami, ubiór ten odznacza się również
wieloma zaletami estetycznymi i jest też
bez przerwy jednym z najmodniejszych
elementów garderoby damskiej. Obecny
sezon zimowy, a także projekty ha wiosnę,
zdominowane są różnego rodzaju weł­
nianymi wyrobami. Po prawdziwym szaleń­
stwie swetrów kolorowych, z wrabianyml,
pełnymi fantazji wzorami, przyszła teraz
kolei na dzianinę raczej gładką, spokojną
jednokolorową. Mimo to. wzory propono­
wane przez projektantów zaskakują coraz

to nowymi pomysłami, głównie fasonami
i krojem, który jak najwierniej próbuje
kopiować sposób wykonania „normalnych”
— szytych wyrobów.

Polskie warunki nie dają możliwości na

swobodne dobieranie według gustów i
mody odpowiednich dzianin. Jak prawie

w każdej dziedzinie tak i tu trzeba głównie
liczyć na własną zaradność i przedsiębior­
czość. Zdobycie najzwyklejszego swetra, nie
mówiąc o eleganckiej. miękkiej wełnianej
sukni jest od dawna właściwie niemożliwe.
Wcale nie ułatwia sprawy cenna umiejętność
dziergania własnymi rękami. Przyczyna cią­
gle tg sama — brak towaru na rynku — w

tym wypadku chodzi o wełnę. Od czasu do
czasu bywa wprawdzie włóczka z importu —

głównie z Jugosławii i NRD, ale w ilościach
tak minimalnych, że ledwo zauważalnych.
Innym problemem jest kwestia jakości tej
wełny. Zniknął ostatnio dość powszechnie za­
legający w sklepach jesienią, popularny Ani­
tę*. Też nie iest to rewelacja pod względem
gatunku, ale przynajmniej był on niedrogi i
na zwyczajny sweter do noszenia na co dzień
nadawał się całkiem nieźle. Dla robiących na

drutach pozostaje więc tylko pomoc życzli­
wych przyjaciół za granicą, gdzie półki z

włóczkami ciągną się wręcz kilometrami lub

sklepy,J*ewexu”. Pomijając jednak ceny, Jakie
tam spotykamy, to tak naprawdę niczego cie­
kawego za waluty wymienialne kupić się
nie da. W Pewexie bowiem króluje głównie
mohatr — z pewnością efektowny, ale na pe­
wno niemodny i mało praktyczny. Brakuje
natomiast wysokogatunkowych wełen dobrej
jakości, z których swetry znakomicie się no­
szą 1 nie mniej dobrze prezentują. Z dostęp­
nych w naszej rzeczywistości włóczek pozo­
staje chyba tylko prawdziwa wełna owcza, x

kupnem której w górach, a i w Krakowie
problemów raczej nie ma.

Większość kobiet jest jednakże zaintere­
sowana gotowymi wyrobami. Pod tym
względem panuje wręcz totalna klęska.

Pełne swetrów są półki „Mody Polskiej”, ale
ceny nadała się tylko do podziwiania, nie są
bowiem przewidziane na kieszeń przeciętnej

kobiety. W tej chwil najtańszy sweterek,
bluzka właściwie, jaki można znaleźć w skle­
pie przy ulicy Grodzkiej kosztuje 87 tysięcy
Najdroższy jest gruby sweter, zapinany, z du­
żym kołnierzem, nadający się do noszenia ja­
ko kurtka, na wierzch. Jego cena wynosi 142

tysiące. A wzory 1 gatunki wcale nie rewela­
cyjne. Brakuje dzianinowych sukienek czy
garsonek, nie ma spódnic, o modnych obci­
słych włóczkowych spodniach nie wspomina­
jąc. Przykro się robi na myśl, że te wyroby,
uznane u nas prawie za ósmy cud świata,
sprowadzane zza granicy, są tam na ogół
towarem podrzędniejszego gatunku.

Ratujące, jak tylko mogą, fatalne zaopa­
trzenie państwowych sklepów, butiki dyspo­
nują także bardzo drogimi swetrami. Ich za­
letą jest jednak to, iż wykonywane są raczej
w niewielkich seriach. Można więc liczyć, że
nie uda się nam spotkać w tym samym
miejscu identycznie przyodzianej pani.

Wiele natomiast pozytywnych słów można

powiedzieć o ..Cepelii". Jej wyroby wprawdzie
oparte są tylko o wełnę owczą, ale za to

imponują rozmaitymi fasonami i przede
wszystkim bogactwem wzorów. Stoiska w Su­
kiennicach. sklep przy placu Mariackim czy
Szewskie] zaopatrzona są w kamizelki,
swetry, wdzianka; zdarzają się także spódni­
ce Przeważa popielaty kolor w różnych od­
cieniach, jest też trochę białego oraz gra­
natowego i różowego. Gładkie swetry sąsia­
dują z wyrobami o skomplikowanych, bardzo
efektownych wzorach. Odpowiednie wyko­
nanie nadaje także sztywnej z natury włócz­
ce, zupełnie inny charakter i sprawia, iż takie
swetry nadają się nie tylko na sportową wy­
cieczkę, ale i na bardziej uroczyste okazje.
Całkiem przystępnie kształtują się ceny. Naj­
prostszą kamizelkę możemy kupić już za

osiem tysięcy. Ładny, gruby sweter nie kosz­
tuje więcej niż 35 tysięcy złotych.

Ieszcze tańsza wyroby znaleźć można w nie­
wielkim sklepiku przy ul. Solskiego. Pry­
watny wytwórca oferuje gładkie swetry

i sukienki wykonane modnym angielskim
ściegiem za 13 do 15 tysięcy. Gatunek weł­
ny nie jest może najlepszy, ale na jeden,
dwa sezony na pewno warto taki wyrób ku­
pić. Możemy tam wybierać pomiędzy kolorem
czarnym, popielatym, granatowym, beżowym
oraz czerwonym. .Największą popularnością
cieszy się oczywiście ten pierwszy, a szcze­
gólnie krótkie wąskie suknie w tej barwie.
Dlatego też trzeba odrobiny szczęścia, aby na

nie trafić, ale w sumie puste półki trudno
tam zastać.

Kto lubi posiadać w szafie całkowicie nie­
powtarzalne rzeczy, dostosowane do najbar­
dziej wybrednych własnych upodobań, może

skorzystać z usług kilku punktów dziewiars­
kich, które na zamówienie wykonują wszelkie­
go rodzaju odzienie. Spółdzielcze punkty —

przy placu Słowiańskim, alei Słowackiego czy
Mazowieckiej robią garsonki., swetry, spodnie,
także czapki i szaliki. Obecnie najwięcej
trzeba płacić za wydzierganie garsonki — 14
tysięcy. Nie wiadomo, jakie ceny zaczną obo­

wiązywać lada moment. Jedno jest pewne, że
na pewno wzrosną. Sweter z włóczki oferowa­
nej przez zakład kosztuje 7 tysięcy, nato­
miast za samo wykonanie wdzianka z wełny
własnej klienta suma nie przekracza 4500 zł.

Jedyny mankament to terminy! W punkcie
przy ulicy Mazowieckiej w tej chwili przyj­
muje się zlecenia z datą odbioru na 10 mar­
ca. Może mimo wszystko jednak warto poku­
sić się o zamówienie, gdyż fantazyjna wełna,
mieszanka boucle i mohairu. jaką zakład
dysponuje może wielu paniom się podobać.

Na brak surowca natomiast bardzo skarży
sie właścicielka zakładu w osiedlu Bohate­
rów Września. Przydziały anilany kończą się
jej w zastraszającym tempie, a możliwości

wytwarzania wyrobów ma dosyć duże. Wzory
i fasony do wyboru i we wszelkich rodza­
jach damskiego ubioru. Najwięcej tutaj ko­
sztuje garsonka — 24 tysiące, natomiast su­
kienka z powierzonej wełny — 10 000 zł.
Niestety obecnie można zamawiać swetry i
spódnice z myślą o przyszłorocznej zimie,
gdyż najwcześniej gotowy wyrób otrzymamy
dopiero w kwietniu.

Niełatwo więc przetrwać chłodne miesiące
roku. Najprostszą metodą na nowy, nie­
banalny sweter jest chyba tylko sprucie

starego i wyczarowanie z wełny zupełnie od-

i jego fryzury
■ „JASKÓŁCZE GNIAZDO” — fryzura, która

wszelkie swe walory wizualne uwydatnia przy

oglądaniu jej z profilu. Gładko zaczesane włosy
upięte są z tyłu głowy w wielki, wypukły kok.

Tworzy on razem z twarzą czysty, klasyczny ry­
sunek. Głowa przypomina wizerunki kobiet z

antycznych malowideł, a jednocześnie wydaje
się być dziełem nowoczesnego artysty rzeźbiarza.

„MUSZELKA GIGANT” - tę fryzurę otrzy­
mał w darze Laurent. Alewandre tworzył ją
wraz ze swym asystentem. Skomplikowany splot
umieszczony w tyle głowy wymagać musiał
rzeczywiście nie lada pracy. Kunsztowne ułoże­
nie jest jednak przemyślane w każdym calu.
Nic nie jest tu przypadkowe. Alexandre chciał
połączyć w tej fryzurze styl lat dwudziestych,
który był dla niego inspiracją — głównie modele
Poreta i Chanel, z niepowtarzalnym charakte­
rem kolekcji Laurenta. Szczególną uwagę po­
święcił różnorodnym kapeluszom, które zdomi­
nowały stroje kreatora. Chciał, by z każdym z
nich fryzura tworzyła jedną całość, a jednocześ­
nie uwypuklała zalety nakrycia głowy i samego
uczesania. W ten sposób powstało jedyne swego
rodzaju dzieło sztuki.

„ZWIERZĘCY WĘZEŁ” — tak nazwał mistrz
grzebienia uczesanie przeznaczone dla Emanuela
Ungaro. Kontrastuje * dwoma poprzednimi

przede wszystkim kolorem włosów, na jakich
zostało wykonane. Tamte były blond, tutaj
Alexandre używa włosów czarnych. Dla niego
ma to zawsze duże znaczenie. Dobiera bowiem
fryzury nie tylko do stroju, ale i gatunku i bar­
wy włosów modelki. Czarny, długi, wysoki kok

optycznie bardzo dodaje wzrostu i wydłuża wi­
zualnie szyję ‘modelki. Figura jeszcze bardziej
się wysmukla i nabiera lekkości. Alexandre przy
tworzeniu tej fryzury wzorował się na wizerun­
kach afrykańskich kobiet.

Egzotykę innego kontynentu niesie uczesanie,
któremu mistrz nadał miano „JAPOŃSKI MO­
TYL". Tym razem uformował na czubku głowy
najprawdziwszego motylka, położonego nieco uko­
śnie w stosunku do linii brwi. Sam twierdzi, że
chciał oddać w tej fryzurze pełnego ducha i
wdzięk Azji. Jego założeniem było, by przy naj­
mniejszym ruchu głowy ten stworzony z samych
tylko włosów motyl „poruszał się" jak spotyka­
ny na łące kolorowy owad.

Tajemnica doskonałości i niepowtarzalnego
artyzmu Alexandre’a tkwi nie tylko we wro­
dzonym talencie, jakim obdarzyła go natura.
Jest to także wynik ciężkiej, solidnej pracy. Ka­
żdą fryzurę, czy to przeznaczoną dla księżniczki
— a czesał ich w życiu wiele — czy dla zwykłej
klientki przygotowuje bardzo starannie. Roz­
poczyna od projektowania na papierze, szkicując
w ogólnych zarysach swój pomysł. Aby się
do tego zabrać musi jednak wiedzieć wsiystko
na temat włosów kobiety, którą ma czesać. Chce
znać kolor, gatunek, długość włosa, robi także
dokładny wywiad na temat okazji, na którą fry­
zura będzie przeznaczona Inną bowiem stworzy
na codzienną randkę, inną na proszoną kolację,
jeszcze odmienną do pracy lub na wieczór w

operze. Zrobił w swoim życiu tysiące fryzur.
Wśród jego klientek była księżna Grace z Mo-

'naco i jej obie córki — Karolina i Stefania.
Czesał żony prezydentów, gwiazdy filmowe. Do

stałych klientek należała Romy Schneider. Cią­
gle czesze Sophię Loren i Elizabeth Taylor. O
powadze, z jaką podchodzi do każdej fryzury
niech świadczy fakt z 1961 roku. Wówczas, przed
oficjalną wizytą we Francji Johna Kennedy’ego
zażądał od sekretariatu Białego Domu kosmyka
włosów Jacąueline — żony prezydenta. Wiedział.
że podczas podróży będzie ją czesał. Musiał roz­
począć przygotowania już dużo wcześniej. Tak
też podchodzi do pracy nad każdą ■fryzurą przez
całe swoje życie.

RELAKSOWY MASAŻ
Dla *męczonej, zwiotczałej skóry,

zniszczonej zimowymi wiatrami
idealnie byłoby stosować od czasu

do czasu masaż twarzy. Pomaga on

odzyskać skórze jędrność, pobudza
krążenie. Zabieg taki jest również
znakomitym relaksem dla nerwów i

odpoczynkiem. Można go wykony­
wać samemu, wybierając tylko od­
powiednie miejsce z lustrem, by do­
kładnie obserwować własne ruchy.
Masaż składa się z pięciu etapów, z

których każdy wykonuje się po kil­
ka minut. Skóra do zabiegu musi
być odpowiednio przygotowana, a

więc dokładnie oczyszczona i pos­
marowana tłustym kremem.

Rozpoczynamy od masowania czo­
ła. Wykonujemy obydwiema rękami
okrężne ruchy od środka czoła ku

skroniom — lewa dłoń masuje czo­
ło z lewej, a prawa z prawej strony.
Następnie gładzimy obydwa policz­
ki w kierunku od kącików warg tu­
kiem ku kościom policzkowym oraz

okolice ust — od Arodka brody wo­
kół warg aż pod nos. Kolejny etap
to masaż wzdłuż obydwu stron no­
sa do góry szerokim łukiem aż do
samego końca brwi. Następnie deli­
katnymi ruchami gładzimy okolice
wokół oczu, rysując palcami Ich
kształt. Masujemy zarówno górną
jak i dolna powiekę, rozpoczynając
od strony nosa.

Trzeci etap ma na celu ujędrnie­
nie skóry policzków, czyli najrozle-
glejszych partii twarzy Tutaj wy­
znaczamy sobie trzy podstawowe
kierunki masażu. Jedna linia wie­

dzie od skroni ku dolnej części no­
sa, druga prowadzi od uszu również
do skrzydełek nosa, a trzecia wzdłuż
kości dolnej szczęki w kierunku
warg. Potem stosujemy masaż wy­
bitnie rozprężający. Palcami obydwu
rąk gładzimy czoło od środka w dół,
do zakończenia łuków brwiowych,
potem od środka nosa aż pod skro­
nie, od nasady nosa w kierunku
uszu i od środka brody wzdłuż
szczęki aż do jej końca. Kończymy
masaż poprzez naciskanie środko­
wymi palcami obydwu rąk pewnych
punktów na twarzy. Jest ich w su­
mie trzynaście. Przyciskamy więc
miejsca, w których rozpoczynają się
brwi, następnie zawnętrzne kąciki
oczu, punkty gdzie najbardziej
uwypuklone są kości policzkowe.

Potem schodzimy nieco niżej i uci­
skamy miejsca przy kącikach nosa,

warg i punkty znajdujące się mniej
więcej pośrodku tamtych. Kończymy
poprzez naciskanie zagłębienia w

brodzie. Każde wymienione miejsce
musi być uciskane przez eo najmniej
trzy sekundy.

Całość przedstawionego zabiegu
powinno się wykonywać raz na ty­
dzień, ewentualnie co dwa tygodnie.
Codziennie rano natomiast warto

poświęcić dwie minuty w celu na­
dania skórze twarzy zdrowego wy­
glądu i lekko zaróżowionego kolory­
tu, Bierzemy niewielką ilość kremu,
którą kładziemy na czubek nosa,

czoło i brodę, a następnie delikat­
nie rozprowadzamy go poprzez lek­
kie wklepywanie dotąd, aż poczuje-
my ciepło na skórze.

Podczas wykonywania masażów
trzeba pamiętać, że nie powinno się
zbyt mocno naciągać skóry, gdyż
zamiast zamierzonego przyniesie to

zgoła odmienny efekt i tylko wpły­
nie na szybsze wiotczenie skóry, a

nie wzmocni jej tkanek. Ważne jest
także, aby dłonie nigdy nie były
suche — zawsze musi być na nich
nieco kremu, który ułatwia maso­
wanie.

Kol. opr. JOANNA KYDROWSKA, ZBIGNIEW SA-
TAŁA

Repr. WACŁAW KLAG
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Konferencja prasowa J.
(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

Jerzy Urban poinformował
o kilku akcjach strajkowych,
które rozpoczęły się w ponie­
działek. Najpoważniejsza z

nich jest strajk w Kop. Wę­
gla Brunatnego „Bełchatów”,
gdzie przerwało prace 2,5 tys.
pracowników warsztatów na­
prawczych i wydziału trans­
portu. Powodem strajku w

Rzecznik rzqdu odpowiada na pytanie
naszego reportera red. Zbigniewa Satały

— Słyszy się głosy, że okres
7 lat po ogłoszeniu stanu wo

jennego został bezpowrotnie
stracony, że cofnął Polskę w

rozwoju, szczególnie gospo­
darczo. Czy zwołanie „okrąg­
łego stołu” jest przyznaniem
się władzy do fiaska dotych­
czasowej polityki?

— To są opinie wyraziście
nieprawdziwe i stronnicze —

odpowiedział J. Urban. Przez
te lata sytuacja gospodarcza
wyraźnie się poprawiła i cho­

ZSL: Mamy wiele do powiedzenia w sprawie
Konstytucji i ordynacji wyborczej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
tiać jako przyjęcie zasadniczej
platformy porozumienia —

powiedział prof. Kozakiewicz.
Warunkiem sukcesu całego
„okrągłego stołu” jest, jak są­
dzę to, czy taka postawa to­
warzyszyć będzie wszystkim
uczestnikom do końca i czy
po drodze nie ujawnią się ja­
kieś nieoczekiwane zakłóce­
nia.

— W jakim, trybie będą za­
padały decyzje przy „okrąg­
łym stole”? Odpowiadając na

to pytanie członek Prezy­
dium, sekretarz NK ZSL Bo­
gdan Królewski poinformo­
wał: na zasadzie dochodzenia
do consensusu, a nie przez
głosowanie.

— Czy tzw. niekonfronta-
cyjne wybory oznaczają, że

wcześn'ej zdecyduje się o li­
czbie miejsc w Sejmie dla
każdej ze stron? W odpowie­
dzi piof. Kozakiewicz stwier­
dził: Sądzę, że deklaracja o-

pozycji <v sprawie niekon-
froi'tacyjnych wyborów jest
zbieżna z końcowym stwier­
dzeniem mego poniedziałko­
wego wystąpienia, kiedy to

powiedziałem, że każda siła
polityczna, która chciałaby
tej chwili, wykorzystując nie­
zadowolenie społeczne, zmie­
nić ład konstytucyjny, porzą­
dek ustrojowy i przejąć wła­
dzę, _ przekreśliłaby zarówno
proces reform, bo wywołała­
by falę neostalinizmu, albo
naraziłaby na wielkie ryzyko

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Musimy jednak zdawać so­

bie sprawę — dodał J. Onysz­
kiewicz odpowiadając na jed­
no z kolejnych pytań — że
nawet „wszystkie otwarcia”,
tzn. umożliwienie zrzeszania

się różnych grup zawodowych,
zakładania stowarzyszeń itp.
— nie wszystkich interesują.
Ludziom chodzi przede wszy­
stkim o kształtowanie ich co­
dziennego bytu. Jednak nie mo­
żemy liczyć na to. że sukces
„okrągłego stołu”, na ktć.y
czekamy, zapełń; półki sklepo­
we. Ale jest to pierwszy krok...

Bardzo wiele pytań dotyczy­
ło użytego przez Cz. Kiszczaka
terminu „niekonfrontacyjnych
wyborów”. — Przez takie o-

kreślenie — odpowiedział J.
Onyszkiewicz — rozumiemy
wybory, które nie będą okazją
do zaostrzania konfliktów, lecz
do wypracowania rozmaitych
alternatywnych programów i
walki o mandat wyborczy na

tej podstawie.
Termin „niekonfrontacyjne”

nie może jednak oznaczać
„niekonkurencyjne”. Od 1981
r. opowiadamy się za wolny­
mi wyborami, jednak dopu­
szczamy możliwość nie za dłu­
giego okresu przejściowego.
Nasz związek — podkreślił —

nie wyobraża sobie udziału w

wyborach jako „Solidarność”.
Nie planujemy wystawiania
własnych list kandydatów i
tym samym tworzenia jakie­
goś bloku w parlamencie. Nie
oznacza to jednak, że nie znaj­
dą się tam członkowie „Soli­

Bełchatowie, podobnie jak w

zakładach „Sira” w Sieradzu,
czy jednym z zakładów Huty
im. Lenina, są żądani* płaco­
we.

W styczniu br. miało miejsce
39 akcji strajkowych w Polsce.
Wzięło w nich udział 8 tys. o-

sób. Z reguły strajkowały za­
łogi mniejszych przedsię­
biorstw. Odnotowano też pro­
testy w placówkach służby

ciaż jest ona zła i nie satys­
fakcjonuje społeczeństwa, to
nie ma porównania z tym co

było w 1981 lub 1982 r. Po
załamaniu się polskiej gospo­
darki jej stan był fatalny.
Odrobiliśmy to załamanie o-

bejmujące ok. 1/4 produkcji
w skali globalnej, nie odrobi­
liśmy jednak w przeliczeniu
na jednego mieszkańca, po­
nieważ w międzyczasie wzro ■
sla liczba mieszkańców o ok.
3 miliony. Od połowy 1982 r

samo istnienie niezależnego
państwa.

— Czy nie może zrodzić się
— spytano — pewien dyso­
nans między słuszną krytyka
dotyczącą rozwiązywania pro­
blemów wsi i rolnictwa, jaka
zawarta została w wystąpie­
niu przedstawiciela ZSL na

poniedziałkowych obradach, a

faktem, że to właśnie stronni­
ctwo jest współtwórcą polity­
ki rolnej i jest współodpowie­
dzialne za jej realizację?

Prof. Kozakiewicz: ZSL nie
miało równoprawnej pozycji
w systemie politycznym i e-

konomicznym. Ponosząc mo­
ralną współodpowiedzialność
za kształt polityki rolnej mo­
że odpowiadać jednak w za­
kresie, w jakim ma wpływ na

decyzje. Nasze propozycje ko­
niecznych zmian i przedsię­
wzięć w rolnictwie przedsta­
wiliśmy uczestnikom „okrąg
łego stołu”, którzy mają pro­
gramować przyszłość Polski.
Jest to nasza propozycja na

„mały stół” — rolniczy. Jak
zostanie ona przyjęta i czy u-

da się ją w pełni zrealizować,
to już inna sprawa. Będzie­
my jednak robić wszystko, by
do tego doprowadzić.

— Czy istnieją- znaczące
rozbieżności w łonie ZSL, je­
śli idzie o kształt socjalizmu
jutra, modelu państwa itp?
Oto 3 wypowiedzi na ten te­
mat zaprezentowane na kon­
ferencji.

Prof. Kozakiewicz: Byłoby
dziwne, gdyby wśród 526 tys.

„Solidarność” i środowiska niezależne przystępują
do rozmów z przekonaniem, iż trzeba znaleźć kompromis

darności”. Mogą oni występo­
wać jako kandydaci i „Soli­
darność” może im udzielić po­
parcia. Będą jednak działać w

oparciu o mandat wyborczy.
Dziennikarzy interesowała

również możliwość współpracy
między różnymi związkami za­
wodowymi. m. in. „Solidarno­
ści” z OPZZ i jej ewentual­
nych zasad.

— Nie chcę wybiegać w

przyszłość — jeśli chodzi o zgło­
szoną przez A. Miodowicza
propozycję związkowego po­
rozumienia ludzi pracy — od­
parł J Onyszkiewicz. Roz­
strzygnie się to podczas roz­
mów w zespołach roboczych.
Ewentualny alians byłby o-

becnie aliansem niesłychanym,
ale dopuszczalnym. Trudno
wykluczyć i taką możliwość.

Odpowiadając na pytanie,
czy nie obawia się zarzutów pe­
wnej części „Solidarności” o

wyprzedaż jej interesów w

rozmowach z rządem, J. O-
nyszkiewicz powiedział, iż „So­
lidarność” i środowiska nieza­
leżne przystępują do rozmów
z przekonaniem, iż trzeba zna­
leźć kompromis. Jest to trud­
ne, bo oznacza zarówno zyski,
jak i odstępstwa.

Jednak odstępstwa nie od
tego co jest, ale od aspiracji i

zdrowia. Konfliktów płaco­
wych odnotowano w styczniu
173, a więc trzykrotnie więcej
niż w grudniu ub. r. Konflikty
te — podkreślił rzecznik — są
niepokojące dla rządu, jako że

wskazują na istnienie fali na­
cisków płacowych. Jeśli nie­
uzasadnione ekonomicznie naci­
ski będą się wzmagać 1 okażą
się skuteczne, to grożą wzro­
stem inflacji, utrudnią uzyska-

następował wzrost produkcji,
po kilka procent rocznie. O-
czywiście nie był to wzrost

równomierny. Rozwinęliśmy
eksport i bardzo wiele innych
dziedzin gospodarki. Stwier­
dzam jednak, że choć to wszy ­
stko nie satysfakcjonuje, ta
nie są to lata zmarnowane.

Nie są one także zmarnowane

w tym sensie, że dokonaliśmy
— co prawda z początku nie­
konsekwentnych, cząstko­
wych, napotykających na o-

członków ZSL wszyscy my-
śleli jednakowo i byli abso­
lutnie zgodni. I my mamy.
swoją „konserwę”, mamy ra­
dykałów rwących z kopyta i
swoje centrum, które usiłuje
robić reformy, ale nie po wa­
riacku. Moje poniedziałkowe
przemówienie zarówno w

sprawach rolnictwa, jak 1 po­
litycznych było wygłoszone i
pozycji cęntrystycznych, co

chyba było wyraźne. Tekst,
który wygłosiłem, podlegał
trzykrotnej przeróbce na sku­
tek krytycznych uwag Prezy­
dium NK ZSL; skłoniona
mnie do zrezygnowania z pe ■
wnych rzeczy, ja zaś, mając
mówić w imieniu ZSL, nie o-

pieraltm się temu, chociaż o-

pierałbym się. gdybym pisał
swój prywatny artykuł. Moj?
przemówienie było więc rze­
czywiście stanowiskiem cen­
trum ZSL, zaakceptowanym
przez Prezydium NK.

Bogdan Królewski: Stano­
wisko zajęte przez III Plenum
NK ZSL było jak gdyby prze­
łomem I' twardym

' posta­
wieniem spraw dotyczących
systemu sprawowania władzy.
Szkoda, a jest to ocena kie­
rownictwa NK ZSL, że stano­
wisko to nie zostało upow­
szechnione w społeczeństwie,
a jedynie w środkach infor­
macji ZSL. Ruch ludowy ma w

swej przebogatej tradycji nie
tylko wiele do powiedzenia,
ale też do wniesienia na ob­
rady „okrągłego stołu”. Moc

no podkreślamy m. in. sprawę

tempa ich realizowania. Na
pewno będziemy spotykać się
z twierdzeniem, że można było
osiągnąć więcej. Malkontenci
będą zawsze. W 1980 r., przed
podpisaniem porozumień sier­
pniowych, również podnosiły
się takie głosy, a tymczasem
podpisane porozumienie oce­
niano jako wielkie zwycięstwo
społeczeństwa, chociaż poja­
wiły się też oskarżenia o zdra­
dę. Mamy nadzieję, że osiąg­
nięty podczas „okrągłego sto­
łu” kompromis będzie jasny i
czytelny i że zdołamy do nie­
go przekonać. To co chcemy o-

siągnąć, to doprowadzić do za­
sady suwerenności narodu, a

nie dominacji Jednej grupy,
czy partii.

J. Onyszkiewicz odpowiadał
również na pytania bardziej
szczegółowe, dotyczące m. in.
zakresu obrad i składu „ grup
roboczych „okrągłego stołu”.
W składzie grup robo­
czych — powiedział —

znajdą się osoby ze środowisk
nie reprezentowanych podczas
inauguracyjnych obrad, m. in.
działacze samorządowi, szersza

grupa rolników, pracownicy
służby zdrowia, górnicy, budo­
wlani, a także przedstawiciele
NZS, którzy w zespołach „mło­
dzieżowym” i „stowarzyszenio­
wym” będą upominać się o

Urbana
nie równowagi rynkowej. Rząd
konsekwentnie nie stosuje
żadnych ulg ani dotacji dla
zakładów pracy, w których do­
chodzi do konfliktów płaco­
wych. Traktuje je, jako spory
między dyrekcjami a pracow­
nikami poszczególnych przed­
siębiorstw. Od tej polityki —

zaakcentował Jerzy Urban —

nie odstąpimy, bo oznaczałoby
to klęskę reformy,

pory — reform gospodar
czych. Przeprowadzaliśmy je
jednak w warunkach restryk
cji i przerwania naturalnych
kanałów współpracy z więk
szą częścią świata najwyżej
uprzemysłowionego. Dokona­
liśmy też w tym czasie re­
form politycznych, bez któ­
rych narastania niemożliwe
byłyby dziś obrady „okrągłe­
go stołu”. Obrady „okrągłego
stołu” wynikają po prostu z

naturalnego rozwoju politycz­
nego kraju w kierunku coraz

większego rozszerzania demo­
kracji i są naturalnym eta

pem, do którego obie strony
musiały dojrzeć.

dysproporcji między miastem
i wsią. ZSL, jako uczestnik
koalicji rządowej chciałoby
w czasie „okrągłego stołu”
jak i potem akcentować nie
tylko te racje, które były do
tychczas przyjmowane, ale
również aktywniej uczestni
czyć w biegu spraw naszego
uaństwa, w kreowaniu szero­
ko rozumianej polityki pań­
stwa tj., nie tylko, jak po­
przednio, polityki agrarnej i
rolnej Mamy przecież wiele
ao powiedzenia w sprawach
Konstytucji, ordynacji wybor­
czej i w innych zasadniczych
kwestiach.

Członek Prezydium NK
ZSL, rolnik Tomasz Adam­
czuk: trzeba odróżnić to, co

jest modelem, a co rzeczywi­
stością. Socjalizm jest pew­
nym modelem, natomiast
nasz cel jest bardziej prag­
matyczny: osiągnięcie Polski
dobrobytu. W zależności od
potrzeb trzeba zatem korzy­
stać z różnych doświadczeń;
oprócz dorobku ruchu robot­
niczego — również z bogate­
go dorobku ruchu ludowego
a także z tych wartości, któ­
re wnosi chrześcijaństwo. My­
ślę, że jeśli spotkaliśmy się
przy „okrągłym stole”, to tak­
że powinniśmy skorzystać z

tych pozytywnych myśli, któ­
re reprezentuje opozycja. Je­
żeli więc przyjmiemy taką
formułę podejścia do socjaliz­
mu, to wtedy możliwe jest po­
rozumienie.

Na pytanie dotyczące sto­
sunku ZSL do istnienia niele­
galnych organizacji chłop­
skich, B. Królewski oświad­
czył: Sami .hłopi określą
zdecydują, jaka organizacja
społeczno-zawodowa będzie
dla nich najlepsza i najbar ■
dziej właściwie reprezentować
będzie ich interesy.

swoje sprawy. Tam one po­
winny zostać rozstrzygnięte.

— Czy proces legalizacji
„Solidarności” może się rozpo­
cząć przed terminem zakoń­
czenia obrad „okrągłego sto­
łu”? — brzmiało kolejne pyta­
nie.

— Bardzo byśmy tego chcie-
li, jednak zależy to od uchy­
lenia dekretu Rady Państwa
blokującego pluralizm związ­
kowy. Czy się to uda? — nie­
wykluczone. Bądźmy optymi­
stami.

Nawiązując do pytań o roz­
bieżności między poszczególny­
mi reprezentantami środo­
wisk niezależnych przy „okrą­
głym stole” J. Onyszkiewicz
stwierdził, ii środowisko to
nie jest całkowicie jednorodne
we wszystkich sprawach; plu­
ralizm też Jest faktem
w „Solidarności” i polskiej o-

pozycji. Jednak Jestem opty­
mistą — stwierdził — bo w

czasie przygotowań do obrad
uzyskaliśmy bardzo daleką
zbieżność poglądów w zasad­
niczych sprawach. Różnice
występują w zasadzie tylko w

poglądach na temat sposobów
rozwiązywania problemów go­
spodarczych, b0 to zależy od
przyjętych priorytetów, wyo­
brażeń, doświadczeń.

Uczestnicy „okrągłego stołu"
WARSZAWA (PAP). Podajemy krótkie notki biografi­

czne uczestników „okrągłego stołu”.
TOMASZ ADAMCZUK — 35 lat, magister inżynier me­

chanizacji rolnictwa, prowadzi indywidualne gospodar­
stwo rolne, działacz ZSL i ZMW, poseł na Sejm.

NORBERT ALEKSIEWICZ — 40 lat, magister inżynier
rolnik, prowadzi indywidualne gospodarstwo rolne, czło­
nek PZPR, przewodniczący Rady Głównej Krajowego
Związku Rolników, Kółek i Organizacji Rolniczych, po­
seł na Sejm.

STEFAN BRATKOWSKI — 54 lata, dziennikarz, pra­
wnik. W latach 1980—82 prezes Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich.

ZBIGNIEW BUJAK — 34 lata, technik-energetyk, w

latach 1980—81 przewodniczący Zarządu Regionu „Mazo­
wsze” NSZZ „Solidarność”.

STANISŁAW CIOSEK — 49 lat, magister ekonomii,
członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR, sekre­
tarz generalny RK PRON.

BRONISŁAW DEMBOWSKI — 61 lat, ksiądz, docent
historii filozofii, rektor kościoła św. Marcina w Warszawie.

WŁADYSŁAW FINDEISEN — 62 lata, profesor auto­
matyki, w latach 1981—85 rektor Politechniki Warszaw­
skiej, od 1986 r. przewodniczący Społecznej Rady Pry­
masowskiej.

WŁADYSŁAW FRASYNIUK — 34 lata, technik samo­
chodowy. W 1981 r. przewodniczący Zarządu Regionu
„Dolny Śląsk” NSZZ „Solidarność”.

BRONISŁAW GEREMEK — 56 lat, profesor historii, w

latach 1980—81 ekspert „Solidarności”, doradca L. Wa­
łęsy. ,

ALEKSANDER GIEYSZTOR — 72 lata, profesor his­
torii, w latach 1981—84 prezes P^N, od 1980 r. dyrek­
tor Zamku Królewskiego w Warszawie, członek Rady
Konsultacyjnej przy przewodniczącym Rady Państwa.

MIECZYSŁAW GIL — 44 lata, technlk-hutnik, w 1981
r. przewodniczący Komisji Robotniczej Hutników NSZZ
„Solidarność” Kombinatu HiL.

WIESŁAW GWIŻDZ — 54 lata, absolwent Uniwersy­
tetu w Muenster (RFN), przewodniczący PZKS, poseł na

Sejm, członek RW PRÓN w Katowicach.

ALEKSANDER HALL — 35 lat, dziennikarz, historyk,
członek Społecznej Rady Prymasowskiej, wiceprezes
„Dziekanii”.

MAREK HOŁDAKOWSKI — 51 lat, ekonomista, dzia­
łacz polityczny 1 gospodarczy, od 1988 r. I sekretarz KW
PZPR w Gdańsku, zastępca członka Biura Politycznego
KC PZPR.

JAN JANOWSKI — 60 lat, profesor, specjalista w dzie­
dzinie hutnictwa i metali żelaza, rektor AGH w Kra­
kowie, członek Prezydium CK SD, poseł na Sejm.

JANUSZ JARLIŃSKI — 37 lat. technik-elektryk, prze­
wodniczący Zw. Zaw. Pracowników KWK „Krupiński”
w Suszcu.

CZESŁAW KISZCZAK — 63 lata, generał broni, mini­
ster spraw wewnętrznych, przewodniczący Komitetu Ra­
dy Ministrów ds. Przestrzegania Prawa, Porządku Pu­
blicznego i Dyscypliny Społecznej, członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, poseł na Sejm.

ZENON KOMENDER — 66 lat, absolwent Politechni­
ki Wrocławskiej, działacz państwowy i społeczny, od
1982 r. przewodniczący ZG Stowarzyszenia Pax, od 1985
r. zastępca przewodniczącego Rady Państwa.

JAN KAROL KOSTRZEWSKI — 73 lata, profesor —

epidemiolog, od 1984 r. prezes PAN, członek Rady Kon­
sultacyjnej przy przewodniczącym Rady Państwa.

MIKOŁAJ KOZAKIEWICZ — 65 lat. profesor — so­
cjolog, członek Prezydium NK ZSL, członek RK PRON,
poseł na Sejm.

BOGDAN KRÓLEWSKI — 44 lata, dr nauk rolniczych,
od 1985 r. członek Prezydium, sekretarz NK ZSL, poseł
na Sejm.

JACEK KUROŃ — 54 lata, magister historii, w latach
1980—81 ekspert „Solidarności”, doradca L. Wałęsy.

ALEKSANDER KWAŚNIEWSKI — 35 lat, absolwent
Uniwersytetu Gdańskiego, od 1987 r. przewodniczący Ko­
mitetu ds. Młodzieży i Kultury Fizycznej, od 1988 r. mi-
nister-członek Rady Ministrów; przewodniczący Komitetu

Społeczno-Politycznego RM, prezes PKO1.
WŁADYSŁAW LIWAK — 46 lat, prawnik, w latach

■1980—81 członek Zarządu Regionu „Ziemia Sandomier­
ska” NSZZ „Solidarność”, w sierpniu 1988 r. — sekretarz
Komitetu Strajkowego w Hucie „Stalowa Wola”.

MACIEJ MANICKI — 34 lata, mechanik maszyn i urzą­
dzeń okrętowych, przewodniczący Federacji ZZ Przemy­
słu Stoczniowego, członek Rady i Komitetu Wykonawcze­
go OPZZ.

HARALD MATUSZEWSKI — 46 lat. technik-technolog
żywienia, od 1983 r. przewodniczący NSZZ Pracowników
WPK w Bydgoszczy.

TADEUSZ MAZOWIECKI — 61 lat, dziennikarz, wice­
prezes warszawskiego KIK, w 1980 r. doradca „Solidar­
ności”, w 1981 r. redaktor naczelny tygodnika „Solidar­
ność”.

JACEK MERKEL — 34 lata, inżynier, w latach 1980—81
działacz NSZZ „Solidarność”, członek Komitetu Założy­
cielskiego „Solidarności” w Stoczni Gdańskiej.

ADAM MICHNIK — 42 lata, magister historii, w la­
tach 1980—81 ekspert NSZZ „Solidarność” regionu „Ma­
zowsze”.

LESZEK MILLER — 43 lata, magister nauk politycz­
nych, sekretarz KC PZPR.

ALFRED MIODOWICZ — 59 lat, hutnik, od 1984 r.

przewodniczący OPZZ, od 1986 r. — członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, poseł na Sejm.

KAZIMIER.Z MORAWSKI — 69 lat, dziennikarz, absol­
went Akademii Nauk Politycznych w Warszawie i Uni­
wersytetu Poznańskiego, prezes Unii Chrześcijańsko-Spo-
łecznej, od 1982 r. członek Rady Państwa, poseł na Sejm.

JANUSZ NARZYŃSKI — 60 lat, biskup Kościoła Ewan­
gelicko-Augsburskiego. od 1986 r. wiceprezes Polskiej
Rady Ekumenicznej. z

ALOJZY ORSZULIK — 61 lat, ksiądz, magister prawa
kanonicznego, dyrektor Biura Prasowego Episkopatu Pol­
ski, członek Komisji Mieszanej Przedstawicieli Stolicy
Apostolskiej i Episkopatu Polski ds. Publicznych Kościoła.

JERZY OZDOWSKI — 63 lata, profesor, specjalista nauk
ekonomicznych, od 1982 r. wicemarszałek Sejmu, wice­
przewodniczący RK PRON.

ALOJZY PIETRZYK — 37 lat, ślusarz, w latach 1980—
81 działacz Komisji Zakładowej NSZZ' „Solidarność” w

KWK „Manifest Lipcowy”, w sierpniu 1988 r. wiceprze­
wodniczący MKS w Jastrzębiu.

ANNA PRZECŁAWSKA — 59 lat, profesor pedagogiki
społecznej, członkini Rady Konsultacyjnej przy przewo­
dniczącym Rady Państwa, od 1986 r. członek Prezydium
KW RK PRON.

EDWARD RADZIEWICZ — 40 lat, operator sprzętu
zmechanizowanego, w sierpniu 1988 r. przewodniczący
Międzyzakładowego Komitetu Strajkowego w Szczecinie.

TADEUSZ RĄCZKIEWICZ — 35 lat. inżynier-zootech-
nik, przewodniczący NSZZ Prac. Roln. PGR Manieczki,
członek RK Federacji ZZ Pracowników Rolnictwa.

JAN RYCHLEWSKI — 54 lata, profesor mechaniki
ośrodków ciągłych, od 1978 r. przewodniczący Komitetu
Badań Kosmicznych PAN.

HENRYK SAMSONOWICZ — 58 lat, profesor historyk,
w latach 1980—82 rektor Uniwersytetu Warszawskiego.

WŁADYSŁAW SIŁA-NOWICKI — 75 lat, prawnik, w

latach 1981—85 członek Naczelnej Rady Adwokackiej, w

latach 1980—81 doradca NSZZ „Solidarność”, członek
Rady Konsultacyjnej przy przewodniczącym Rady Pań­
stwa.

ZBIGNIEW SOBOTKA — 37 lat, technik, pracownik
Huty „Warszawa”, społeczny wiceprzewodniczący ZG
ZSMP, zastępca członka Biura Politycznego KC PZPR.

ROMUALD SOSNOWSKI — 58 lat, technik-ekonomi-
sta, wiceprzewodniczący OPZZ, członek Prezydium Rady
Społeczno-Gospodarczej przy Sejmie.

ANDRZEJ STELMACHOWSKI — 63 lata, profesor, spe­
cjalista prawa cywilnego i rolnego, w 1980 r. doradca Ko­
mitetu Straikowego w Stoczni Gdańskiej, następnie do­
radca „Solidarności”, od 1975 r. członek Prymasowskiej
Rady Budowy Kościołów, od 1987 r. prezes KIK w War­
szawie.

STANISŁAW STOMMA — 80 lat, dziennikarz, praw­
nik, b. przewodniczący Prymasowskiej Rady Społecznej.

KLEMENS SZANIAWSKI — 63 lata, profesor logiki,
w latach 1980—81 przewodniczący Komitetu Porozumie­
wawczego Stowarzyszeń Twórczych i Naukowych.

JAN JÓZEF SZCZEPAŃSKI — 69 lat, pisarz, absol­
went Uniwersytetu Jagiellońskiego, prezes byłego Związ­
ku Literatów, Polskich, członek Pen-Clubu.

EDWARD SZWAJKIEWICZ — 35 lat, technik-elektro-
monter, działacz „Solidarności” w Stoczni Gdańskiej.

JÓZEF SLISZ — 54 lata, rolnik, w latach 1980—81
działacz NSZZ Rolników Indywidualnych „Solidarność”,
obecnie w składzie Komitetu Obywatelskiego.

WITOLD TRZECIAKOWSKI — 62 lata, profesor eko­
nomista, członek Społecznej Rady Prymasowskiej.

JERZY TUROWICZ — 76 lat, filozof, dziennikarz, re­
daktor naczelny „Tygodnika Powszechnego”, członek
KIK, członek Prymasowskiej Rady Społecznej.

LECH WAŁĘSA — 45 lat, elektryk w Stoczni Gdań­
skiej, w latach 1980—81 przywódca „Solidarności”, laureat

Pokojowej Nagrody Nobla.
ANDRZEJ WIELOWIEYSKI — 61 lat, prawnik i eko­

nomista. w latach 1980—81 ekspert „Solidarności”, dzia­
łacz KIK.

STANISŁAW WIŚNIEWSKI — 54 lata, rysownłk-lito-
graf, od 1986 r. przewodniczący RK Zw. Zaw. Pracowni­
ków Przemysłu Poligraficznego, przewodniczący Rady
Weteranów Pracy OPZZ.

JAN ZACIURA — 54 lata, dr nauk humanistycznych,
wiceprezes ZNP.

EDWARD ZGŁOBICKI — 55 lat, absolwent Uniwer­
sytetu Warszawskiego, od 1985 r. członek Prezydium i se­
kretarz CK SD.

Unia Chrześcijańsko-Społeczna rozumie pluralizm
jako poszanowanie różnych tendencji i odmienności
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) obrad zespołów problemowych Rzecznik stwierdził, iż pre-
pełni partnerska. Unia chce „okrągłego atolu” a jej przed- zes Unii Chrześcijańsko-Spo-
zachować prawo do własnych stawieiele uczestniczyć będą w łecznej Kazimierz Morawski
ocen i wypowiadania swoich pracach zespołów polityczne- nie zabrał głosu uznając, że

niezależnych opinii. Będzie je go, gospodarczego ; związko- wszystkie sprawy konkretne,
przedstawiać m. in. podczas wego. jak i te wobec których unia

chce wyrazić swój pogląd, bę­
dą podjęte w grupach robo­
czych'. Uważamy — kontynuo­
wał rzecznik — że obywatela
tak wiele oczekują od „okrą­
głego stołu”, iż o sprawach
tych trzeba mówić konkretnie,
mniej natomiast wypowiadać
deklaracji. W tym kontekście

chciałbym oświadczyć —

stwierdził rzecznik — że to co

powiedział prof. Jerzy Ozdow-
skl nie wyraża opinii Unii
Chrześcijańsko-Społecznej.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Budżetu i Finansów, Ko­
misji Spraw Samorządo­
wych oraz Komisji Prac
Ustawodawczych o rządo­
wym projekcie ustawy o

niektórych warunkach kon­
solidacji gospodarki naro­
dowej oraz o zmianie nie­
których ustaw;

— sprawozdanie Komisji
Planu Gospodarczego. Bu­
dżetu i Finansów, Komisji
Współpracy Gospodarczej z

15 lutego posiedzenie Sejmu
Zagranicą oraz Komisji
Prac Ustawodawczych o

rządowym projekcie usta­
wy prawo dewizowe;

— sprawozdanie Komisji
Administracji. Spraw We­
wnętrznych i Wymiaru
Sprawiedliwości oraz Ko-
sji Prac Ustawodawczych
o rządowym projekcie u-

stawy o ustanowieniu na­

rodowego święta niepod­
ległości;

— sprawozdanie Komi­
sji Planu Gospodarczego,
Budżetu i Finansów. Ko­
misji Polityki Społecznej,
Zdrowia i Kultury Fizycz­
nej oraz Komisji Prac U-
stawodawczych o posel­
skim projekcie ustawy o

zmianie ustawy o organi­

zacji 1 finansowaniu ubez­
pieczeń społecznych;

— sprawozdanie Komisji
Edukacji Narodowej i

Młodzieży oraz Komisji
Prac Ustawodawczych o

rządowym projekcie usta­
wy• nadaniu Wyższej
Szkole Pedagogicznej w

Zielonej Górze imienia Ta­
deusza Kotarbińskiego;

— Interpelacje i zapyta­
nia poselskie.

Wizy
Dział Wizowy Ambasady Szwecji mieści się przy ulicy

Milobędzkiej 12 w Warszawie. Jest czynny w poniedziałki,
wtorki, czwartki i piątki w^ godzinach 8.30 do 12.30. Wyda­
wanie paszportów z wizami odbywa się w te same dni od
15.00 do 15.30.

W celu otrzymania wizy pobytowej na okres do trzech
miesięcy należy złożyć w Dziale Wizowym następujące do­
kumenty: paszport ważny minimum sześć miesięcy, dwa
wypełnione egzemplarze wniosku wizowego z naklejoną na

każdym fotografią, zaproszenie od osoby zamieszkałej na

stałe w Szwecji. Zaproszenie musi być pbtwierdzone przez
dowolny urząd szwedzki — policję, pastorat, zakład pracy
lub dwie osoby prywatne i jest ważne sześć miesięcy od
daty wystawienia Gdy nie posiada się zaproszenia można
starać się o wizę na podstawie wyciągu z konta. Konieczna
jest przy tym klauzula, że pieniądze mogą być wywożone
za granicę. Na każdy dzień pobytu wymagane jest posiada­
nie 75 dolarów USA.

Przy składaniu wniosku należy wnieść opłatę w wysoko­
ści 12 tysięcy złotych. Dzieci w wieku do 16 lat wpisuje się
do formularza rodziców i otrzymują one wizę bezpłatnie.

Wizy tranzytowe wydawane są na podstawie paszportu
z wizą pobytową do Norwegii, Danii lub Finlandii. Trzeba
również złożyć dwa egzemplarze wniosku wizowego z na­
klejonymi fotografiami oraz uiścić opłatę 8000 złotych.

Wizy można załatwiać osobiście lub za pośrednictwem
„Orbisu”.

Wybierasz się do Szwecji? Przeczytaj!
Przepisy celne

Podróżny wjeżdżający do Szwecji wybiera przejście ozna­
czone na czerwono, jeśli posiada towary podlegające opła­
tom celnym, a przejście w kolorze zielonym w przypadku
wwożenia towarów nie podlegających ocleniu. Jeśli ktoś
mimo posiadania towarów wymagających oclenia wybiera
przejście zielone, może w przypadku stwierdzenia przekro­
czenia zostać ukarany za przemytnictwo.

Warunkiem wwiezienia towarów bez opłat eelnych jest,
aby przyjeżdżający przewoził je osobiście i mógł je przed­
stawić organom celnym przy przechodzeniu granicy. Towary
zwolnione od cła muszą być przeznaczone na własny uży­
tek podróżnego lub stanowić prezent dla kogoś bliskiego
także na własny użytek. Jeśli kilka osób przewozi jeden ba­
gaż powinny przechodzić przez odprawę celna razem.

Zasady wwozu alkoholu i wyrobów tytoniowych

Osobom w wieku poniżej 20 lat, pochodzącym z Europy
nie wolno wwozić alkoholu. Podróżni poniżej 15 lat nie mo­
gą ponadto przywozić wyrobów tytoniowych.

Bez cła można wwozić 3/4 litra mocnych trunków, 1 litr
wina lub 2 litry, jeśli nie przewozi się trunków, 2 litry pi­
wa oraz 200 sztuk papierosów lub 100 cygaretek, lub 50 cy­

gar lub 250 gramów innych wyrobów tytoniowych, a oprócz
tego 200 bibułek do papierosów. Poza kontyngentem bezcło­
wym dozwolony jest wwóz 5 litrów trunków i wina oraz

5 litrów piwa i dowolnej ilości wyrobów tytoniowych, pod
warunkiem uiszczenia cła.

Inne artykuły
Odzież 1 inne artykuły podróżne przeznaczone na użytek

własny są wolne od cła. Wlicza się w to m. in.: rower, apa­
rat fotograficzny, maszynę do pisania, magnetofon oraz

sprzęt sportowy.
Podróżni, którzy ukończyli 1S lat mogą wwozić bez cła

15 kg artykułów żywnościowych, w tym najwyżej 5 kg tłu­
szczów, aie nie więcej niż 2,5 kg masła. Owoce, kawa, her­
bata, przyprawy i jarzyny, z wyjątkiem ziemniaków, gro­
chu i fasoli nie są wliczane do tych 15 kg. Na wwóz mięsa,
z wyjątkiem konserw mięsnych, wymagane jest zezwolenie
Urzędu Kontroli' Żywności.

Pamiątki

Do Szwecji można wwozić pamiątki z podróży o łącznej
wartości nie przekraczającej 600 koron i pod warunkiem że

wyjeżdżając wywiezie się je z sobą.

Wszelkie inne towary nie wymienione dotychczas można
wwozić bez cła, jeżeli ich wartość nie przekracza 275 ko­
ron. Jeżeli wartość towaru przewyższa tę sumę pobiera się
cło od całej wartości towaru.

Pieniądze
Przy wjeździe do Szwecji można wwozić bez specjalnego

zezwolenia banknoty, weksle, monety oraz inne przekazy
pieniężne, jednak suma wwożonych pieniędzy szwedzkich
nie może przekraczać 6000 koron w szwedzkich monetach
i banknotach. Zakazany jest wwóz banknotów • wartości
jednostkowej ponad 100 koron.

Wyjeżdżając ze Szwecji można zabrać sumę 6000 koron.

Osoby z zagranicy mogą ponadto wywieźć bankno-ty za­
graniczne oraz takie czeki i inne przekazy pieniężne, które
zostały zakupione za granicą.

Przepisy wywozowe
Bez specjalnego zezwolenia można wywieźć artykuły po­

dróżne i towary przeznaczone na własny użytek, nie mają­
ce przeznaczenia handlowego. Zezwolenie wymagane jest na

wywóz antyków i w niektórych przypadkach na wywóz
broni i amunicji.

PS. Czytelnicy proszą nas o informacje o polskich prze­
pisach celnych. Informujemy że „Gazeta” wydała specjalną
broszurę na ten temat mieszczącą szczegóły o cle na samo­
chody, sprzęt audiowizualny i wszystkie inne towary, a tak­
że informacje o przepisach celnych obowiązujących w ZSRR.
Broszura: „Nowa taryfa celna” znajduje się jeszcze w nie­
których kioskach. Radzimy kupić.
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Koledze

ini. TADEUSZOWI

STYGAROWI

sKładamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Ojca.

Dyrekcja PPMSN
Naftochem,

koleżanki 1 koledzy

Koleżance

mgr ANNIE

KAPEROWEJ

Kierownikowi Urzędu Stanu
Cywilnego Kraków — Pod­
górze składamy wyrazy
najgłębszego współczucia z

powodu śmierci Matki.

Naczelnik Dzielnicy
Kraków — Podgórze

POP PZPR,
Rada Pracownicza

oraz koleżanki 1 koledzy

USŁUGI

PRZESTRAJANIE telewizorów
Pal/Secam, Secam/Pal. Wszystkie
typy. Gwarancja. Szostak, Kra­
ków, Fllarecka 1, g-M4«
ELBOX-VIDEO Przestraajnle te­
lewizorów na Secam/Pal. Telefon
37-30-39, od poniedziałku do
czwartku, S—18. g-M-tó

„VIDEOBAJT” — poleca przestra-
janle telewizorów na system
Pal/Secam w Krakowie, Tarno­
wie, Nowym Sączu. Roczna gwa­
rancja. Zgłoszenia Kraków. tel.
33-85-30 (9—12). g-5«770

Biura Projektów Prsemyału Paszowego w Krakowie W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sieci wymianę In­
stalacji *.o. w budynku biura • kubaturze 6.500 m* przy ul.
Stanisława 10, z materiału wykonawcy (dokumentacji projek-
towo-kosztorysowa do wglądu wDz. Administracji tut. Biura).

Termin wykonania instalacji ustala się od >0 V do 31 VII
1989 roku.

Oferty należy kierować do Działu Administracji, ul. Stani­
sława 10, pokój 12, tel. 22-05-66 wewn. 212 do dnia 15 III 1989 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

PRACA

USTAWIACZY do automatów to­
karskich. tokarzy, ślusarzy — za­
trudni zakałd rzemieślniczy. Tel.

SPRZEDAŻ

FIATA 131 Mirafiorl, Skodę MTS
24 z kabiną Steyra, lad. 10 ton —

sprzedam. Michalczak, Ciche 85
k/Czarnego Dunajca. a-3
WARTBURGA 353, 1988
dam. Tel 47-31-70.

— sprze-
g-3138

SPRZEDAM ciągnik C-360 z przy­
czepa. Jan Płatek, Nowa Wieś
Szlachecka 156. gm. Czernichów
woj. krakowskie. g-3019

LOKALE

LOKALE handlowe, mieszkania
kupno-sprzedaż. wynajmowanie^
zamiana, pośrednictwo — Skręt
Pijarska 21. g_J64
POŚREDNICTWO - Mańkowski
Stradom 5 (12—18). g-4180

Str. 3
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ŻALUZJE przeciwsłoneczne z ta­
śmy (RFN) — montuję. Świtała,
tel. grzecznościowy 22-58-43, 8—10.

g-3036
KARNISZE aluminiowe z dosta­
wą. zamki — montuję. Treszczcń-
skt. tel. 37-58-16. g-5083
VIDEO-KRAK. Filmowanie uro­
czystości rodzinnych, jubileuszów,
wernisaży Itp. Realizacja zleceń
nietyoowych. Zapraszamy: telefon
37-63-60. g-5412

RÓŻNE

ELEMENTY instalacji odgromo­
wej, złącza, uchwyty, śruby nacią­
gowe — produkuje zakład, Wieli­
czka, ul. Podleśne 1, Kraków, tel.
66-23-32. g-4663
S-KA z o.o. poszukuJęJostawców
— producentów kasefrnagnetoio-
nowych, nie nagranych wraz z

etui. Oferty 7459 „Prasa” Kraików,
Wiślna 2.

LllllllllllllHlllllllllllllllllllllin
M

PZ „REMO”
£ USŁUGI

DEZYNSF.KCYJNE

£ preparatami angielskimi o

S najwyższym standardzie,
» bez wyłączania obiektów

g z eksploatacji, dogodne
£ terminy (również w godz
S nocnych), tel. 12-93-41, ul.
£ Zaleskiego 40, 31-525 Kra-
£ ków.

Eli

nr

3 K-11709
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PRZETARGI

Zakład Remontowo-Budowlany przy Naczelniku Gminy w

asza’ * W UR°DZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda następujące pojazdy:
1- ~~ochód JeIcz 317_3W, rok produkcji 1982, nr fabryczny

8977, cena wywoławcza 5.143.000 zł
2. przyczepę samowyładowczą D 47A, rok produkcji 1981, nr

fabryczny 86033, cena wywoławcza 110.000 zł
3. przyczepę samowyładowczą D 47A, rok produkcji 1982, nr

fabryczny 10408, cena wywoławcza 170.000 zł
4. Cyklop rolniczy, rok produkcji 1984, nr fabryczny 813046

cena wywoławcza 200.000 zł
B. ciągnik Ursus C-360-3p, rok produkcji 1985, nr fabryczny

540053, cena wywoławcza 1.450.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 23 II 1989 r. w biurze Za­
kładu Remontowo-Budowlanego w Szczurowej, o godz. 10.

Przeznaczone do sprzedaży sprzęty ogladać można codzien­
nie w godz. 14—15.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są okazać dowód

wpłaty wadium 10% ceny wywoławczej.
Wadium należy wpłacić w kasie Zakładu najpóźniej w dniu

przetargu do godz. 9.
W przypadku nie dojścia do skutku przetargu w ustalonym

terminie, drugi przetarg nieograniczony odbędzie się w tym
samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-1355

Jasielskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Jaśle, ul. Słowac­
kiego 4, tel. 20-31 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie robót elewacyjnych na

następujących obiektach budowlanych:
1. pawilon handlowo-usługowy os. „Korczak” w Gorlicach:

— termin rozpoczęcia robót — 15.05.1989 r.
— termin zakończenia robót — 15.08.1989 r.

2. budynek RUSW w Gorlicach:
— termin rozpoczęcia robót — 15.04.1989 r.
— termin zakończenia robót — 15.05.1989 r.

3. bud. mieszkalny z przedszkolem w Gorlicach, ul. Potockiego:
— termin rozpoczęcia robót — 1.09.1989 r.
— termin zakończenia robót — 25.10.1989 r.

Zadane terminy rozpoczęcia i zakończenia robót, „ślepe
kosztorysy” oraz warunki szczegółowe przetargu uzyskać mo­
żna w Dziale Kosztorysowania, pokój 16, począwszy od nastę­
pnego dnia po ukazaniu się ogłoszenia w prasie, aż do dnia

poprzedzającego termin składania ofert.

Składający ofertę winien wpłacić wadium podlegające zwro­
towi do kasy przedsiębiorstwa lub na konto nr 333629-84 w

Banku Depozytowo-Kredytowym w Lublinie Oddział w Ja­
śle w kwocie zł 70.000,— od każdego budynku.
— w przypadku wygrania przetargu — w następnym dniu

po zawarciu umowy
— pozostałym uczestnikom — następnego dnia po zakończe­

niu przetargu.
Termin składania ofert ustala się do dnia 15.02.1989 r. w

Dziale Umów pokój nr 14 w siedzibie przedsiębiorstwa. Prze­
targ odbędzie się w dniu 24.02.1989 r.

Wygrywający przetarg winien zawrzeć umowę do 10 dni
od daty odbycia przetargu.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta lub uzna­
nia, że przetarg nie dał rezultatu bez obowiązku podania przy­
czyny. K-1082

Krajowy Związek Spółdzielni Przemyśla Skórzanego „ASKO”
w Krakowie, ul. Sławkowska 12 ogłasza, te W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód oso­
bowy marki „Polonez 1500”, rok produkcji 1983, nr silnika
110608, nr podwozia 117399, stopień zużycia 55%, cena wywo­
ławcza 3.150.000 zł.

Przetarg odbędzie się w Krakowie przy ul. Rzemieślniczej 8
w dniu 23 II 1989 r. o godzinie 10.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie KZSPS „ASKO” w Krakowie, ul. Sławkowska 12,
pokój nr 10, w przeddzień przetargu w godz. 10—12, samo­
chód można oglądać dwa dni przed przetargiem w Krakowie,
ul. Rzemieślnicza 8 w godz. 8—12.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbę­
dzie się w dniu 9 III 1989 r. o godz. 10.

Związek zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez
obowiązku podania przyczyn. K-523

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Farmaceutycznego „Cefarm" w

Krakowie, ul. Pilotów 2, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:
— samochód FSO-1500 sanitarka kombi-ósobowy, rok prod.

1981, nr rej. KRA-410 S, nr podw. 1030314, nr siln. KR-
-01-3546, stopień zużycia 55%, cena wywoławcza 2.800.000 zł

— samochód FSO-1500 sanitarka kombi-osobowy, rok prod.
1983, nr rej KRB-499Y, nr podw. 1010811, nr siln. 996486,
stopień zużycia 60%, cena wywoławcza 2.500.000 zł

— samochód Star A-28 furgon ciężarowy, rok prod. 1983, nr

rej. KRB-275 G, nr podw. 34916, nr siln. 77359R, stopień
zużycia 75%, cena wywoławcza 2.000.000 zł

— samochód Star A-38 furgon ciężarowy, rok prod. 1980, nr

rej. KRB-396 U, nr podw. 67456, nr siln. 52046, stopień zu­
życia 60%, cena wywoławcza 2.400.000 zł

— samochód Żuk A-06 furgon ciężarowy, rok prod. 1977, nr

rej. KRB-956 B, nr podw. 256796, nr siln. KR-05-01031, sto­
pień zużycia 70%, cena wywoławcza 1.000.000 zł

Przetarg odbędzie się w stołówce PZF „Cefarm" Kraków,
ul. Pilotów 2, w dniu 24 II 1989 r. o godz. 11.

Wadium w wys. 10% ceny wywoławczej należy wpłacić do

kasy PZF „Cefarm” w przeddzień przetargu w godz. 10—12.

Pojazdy można oglądać 5 dni przed przetargiem w godz.
11—13 w Dziale Transportu PZF „Cefarm” w Krakowie, ul.
Pilotów 2.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie si ęw dniu 3 III 1989 r. o godz. 11.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez obowiązku podania przyczyn. K-1164

miEHEBSIIIIB
Auto Moto Ekspert Serwis Spółka Inżynierską z o.o. j.g.u. w

Mysłowicach, ul. Wielka Skotnica 113, tel. 225-862 ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż pojazdów
społów samochodowych:

1.

1 ze-

Autosan H9-03, rok prod. 1976, nr rej. KAF-868H,
wywoławcza 1.500.000 zł
Autosan H9-03, rok prod. 1979, nr rej. KAC-928G,
wywoławcza 1.600.000 zł

przyczepa D 83 10 ton, rok prod. 1978, nr rej. KAC-096N,
cena wywoławcza 400.000 zł

4. UAZ 452 D skrzyniowy, rok prod.

5.

cena

2.

3.

cena

1980, nr raj. KAC-
-368N, cena wywoławcza 750.000 zł
Star A28 furgon, rok prod. 1975, nr

wywoławcza 1.200.000 zł
Polonez 1500, rok prod. 1981, nr rej.
woławcza 2.800.000 zł

7. Lech ZK-101 (Żuraw), rok prod. 1976, nr rej. KAF-836R,
cena wywoławcza 1.400.000 zł

8. POLAN ZK 161 (Żuraw), rok prod. 1976, nr rej. SA-0947,
cena wywoławcza 2.000.000 zł

. Koparka „CASTOR” P603, rok prod. 1977, nr rej. KAB-
-669E, cena wywoławcza 6.300.000 zł

. Jelcz 315 skrzyniowy, rok prod. 1975, nr rej. KAF-633R,
cena wywoławcza 1.500.000 zł

. Jelcz-Steyer 3W640 wywrotka, rok prod. 1980, nr rej.
KAC-936K, cena wywoławcza 3.500.000 zł

. Tatra 148 S-l wywrotka, rok prod. 1978, nr rej. KAA-
- 3 65N, cena wywoławcza 3.000.000 zł

przyczepa nieskopodw. P300 (30 t), rok prod. 1980, nr rej.
KAF-629R, cena wywoławcza 500.000 zł

Jelcz-Steyer 3W640 wywrotka, rok prod. 1980, nr rej.
KAC-937K, cena wywoławcza 7.000.600 zł
Star PS28 piaskarka, rok prod. 1980, nr rej. KAE802D,
cena wywoławcza 1.500.000 zł
Star 28 SM56 śmieciarka, rok prod 1975, nr rej. KAE-
-900D, cena wywoławcza 1.200.000 zł
Jelcz 315 śmieciarka, rok prod. 1977, nr rej. KAB-615K,
cena wywoławcza ^.OOO.OOO zł
Autosan H9-15. rok prod. 1976, nr rej. KAF-426B. cena

wywoławcza 1.600.000 zł
Ursus C 360, rok prod. 1976, nr rej. KAD-673R, cena wy­
woławcza 1.000.000 zł

Steyer (bez skrzyni ład.), kabina, silnik i
składak, cena wywoławcza 9.000.000 zł
Star ŻS 28 (Żuraw), rok prod 1974, nr

cena wywoławcza 1.800.000 zł
Żuk A-ll skrzyniowy, rok prod. 1978, nr

cena wywoławcza 150.000 zł
ARO 244D, rok prod. 1986, nr rej. KAD-600N, cena wy­
woławcza 2.000.000 zł
Żuk A 11 skrzyniowy, rok prod. 1976,
cena wywoławcza 1.000.000 zł
Volvo F 89-46 skrzyniowy 12 ton,' rok
KAE-950K, cena wywoławcza 5.000.000
Star A 29 skrzyniowy, rok prod. 1982,
cena wywoławcza 600.000 zł

przyczepa SFA D 50 6 t, rok prod. 1979, nr rej. KAF-164S,
cena wywoławcza 400.000 zł
Star 28 skrzyniowy, rok prod. 1969, nr rej. KAD-540N, ce­
na wywoławcza 300.000 zł
VEB Nobas UB121-2 kop. czerpak., rok prod. 1978, eena

wywoławcza 750.000 zł
30. Jelcz 043 Autobus, rok prod. 1975, nr rej. KAF-400B, ce­

na wywoławcza 900.000 zł
Star 660 pog. techn., rok prod. 1978, nr rej. KAC-506G,
cena wywoławcza 300.000 zł
Jelcz 043 autobus, rok prod. 1975, nr rej. KAC-452E, cena

wywoławcza 900.000 zł
33. Kamaz SK11 asenizacyjny, rok prod. 1982, nr fabr. 85985,

cena wywoławcza 7.000.000 zł
wózek widłowy RAK 4B do napr., rok prod. 1983, nr fabr.
1537, cena wywoławcza 350.000 zł
silnik Skoda M 634 do napr., nr 138703105, cena wywoław­
cza 400.000 zł
silnik SW 400 do napr., nr 8460, cena wywoławcza 300.000 zł
silnik JaMZ 238 (KrAZ) do napr., nr 639888,
ławcza 150.000 zł

silnik JaMZ 238 (KrAZ) do napr., nr 271366,
ławcza 180.000 zł
silnik DE08 do naprawy, nr 37893, cena

300.000 zł
silnik
70.000
silnik
80.000
urządzenie
wywoławcza 200.000 zł
silnik SW 266 (nowy) nr 4266, cena wywoławcza 500.000 zł

sprzęgło do SW 266 z obud. (nowe), cena wywoławcza
200.000 zł
rama podwozia Star 28 (nowa) szt. 2 a 250.000 zł

rej. KAF-990H, cena

6.

».

10.

11.

12.

13.

14.

15.

16.

17.

18.

19.

20.

21.

22.

23.

24.

25.

26.

27.

28.

29.

31.

32.

34.

35.

36.
37.

38

39.

40.

41.

42.

43.
44.

KAB-544E, cena wy-

rama — nowe.

rej. KTG-028V,

rej. KTG-016Y,

nr rej. KAD-521N,

prod. 1973, nr rej.
zł
nr rej. KAE-221Z,

cena wywo-

cena wywo-

wywoławcza

Żuk
zł
Żuk
żł

S-21 do naprawy, nr 859191, cena wywoławcza

S-21 do naprawy, nr 877738, cena wywoławcza

prądotwórcze YD2M1 (nowe), nr 4001230, cena

45. rama podwozia Star 28 (nowa) szt. 2 a 250.000 zł
46. zbiornik wodny (cysterna) 7000 1 1 7.500 1 (nowe), szt. 3

a 80.000 zł
silnik SW 680 (osprzęt niekompl.), rok prod. 1975, nr

0476020, cena wywoławcza 200.000 zł
Star A 28 niekompletny to. in. bez skrzyni ładun., silnika,
wału napęd.), rok prod. 1972, cena wywoławcza 200.000 zł
most tylny Steyer 6X4 do naprawy, szt. 2 a 200.000 zł
most przedni Steyer 6X6 do naprawy, szt. 2 a 150.000 zł

—. skrzynka redukcyjna Steyer do napr., szt. 2 a 75.000 zł
52. silnik do samoch. Kamaz do napr., szt. 2 a 650.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 23-02-1989 r. o godz. 9 w Miej­
skim Centrum Kultury w Mysłowicach, ul. Grunwaldzka 7.

Pojazdy należy oglądać przez 3 dni przed przetargiem pod
niżej podanymi adresami (z wyjątkiem Huty Katowice):

— poz. 1—5 — KM Huta Katowice Zakład Transportu Sa­
mochodowego Dąbrowa Górnicza. Oględziny tylko w przed­
dzień przetargu. Wjazd na teren Huty autobusem specjalnym
ogodz.9i12.

— poz. 6 — PTSB „Transbud” Eosnowlee, ul. Partyzan-
tów 11

— poz. 7, 8, 10, 18 — PTSB „Transbud" Sosnowiec, ul. Ra-

poż. 11, 12, 14 — PTSB „Transbud" Sosnowiec, Oddział

Olkusz, ul. Sławkowska.
_ p0Z. 9

_

PTSB „Transbud" Sosnowiec, Oddział Chrza­
nów, ul. Oświęcimska. -

— poz. 15—17 — MPGK Mysłowice, Zakład Transportu My­
słowice, ul. Miarki 38.

— poz. 18, 19 — „Huta Zawiercie” w Zawierciu, ul. Ofcól-

n*_ doz 20—22 — Roi. Spółdz. Prod. Krzywopłoty gm. Bydlln.
— poz’. 23, 24 — Komb. Remont. Budowl. Przemysłu Cement.

Ogrodzieniec, ul. Kościuszki 123 a.
— poz. 25, 26 — PKS Katowice, ul. 1 Maja 99.
— poz. 27 — PKS Będzin, ul. Zagórska 3
— poz. 28 — Cementownia „Wiek" Ogrodzieniec, ul. Kofcta-

107
— poz. 29 — PTSB „Transbud Nowa Huta" Oddział Dąbro­

wa Górnicza, ul. Kasprzaka.
— poz 30 — PKS Zawiercie, ul. Obr. Poczty Gdańskiej 88.
— poz.’ 31 — WPW1K Dąbrowa Górnicza, ul. Powstańców 13.
— poz. 32, 49—52 — PTSB „Transbud Nowa Huta” Oddział

— poz. 33. 43—46 — Przedslęb. Obsługi Sanitarnej Sosno­
wiec, ul. Baczyńskiego 11.
_

noz 34—42 — Kopalnie Skalnych Surowców Drogowych
Baza Sprzętu i Transportu Wola Filipowska k/Krzeszowic.
_ pOz. 47—48 — HPUP „Hutmar” Częstochowa — Dżbów,

ul Wilgowa 67.
Wadium w wysokości 10% ceny

cić w przeddzień przetargu w kasie AMEKSU Mysłowice, ul.
Wielka Skotnica 113 w godz. 8—16 lub w dzień
godz. -7—8 w kasie Miejskiego Controm Kultury w Mysłowi­
cach, ul. Grunwaldzka 7.

__

Zleceniodawca oraz organizator zastrzegają sobie prawo wy­
cofania pojazdu lub zespołu * przetargu bez podania przyczyn.

Pozycja nr 19 dotyczy osób uprawionych do nabycia cią­
gników rolniczych za okazaniem stosownego zaświadczenia.

47.

48.

49.
50.
51.

KOMUNIKATY

Przedsiębiorstwo Transportowa Handlu Wewnętrznego w Kra­
kowie — Filia Nr 3 — unieważnia zgubione pieczątki o treści:
„KONWOJENT PTHW — KRAKÓW FILIA NR 8, NR NR 55,
56, 100, 107, 108, 112, K-1594

ZAPRASZAMY DO SWOICH SKLEPÓW

I
I
i

Szklarskie Zakłady Przetwórcze Spódzielnla Pracy
„Przełom”

raprasza przedsiębiorstwa
i odbiorców indvu>iducAnveh

do zakupów w nowo otwartym punkcie
sprzedaży detalicznej

— KRAKÓW UL. MOSTOWA

w sprzedały)

4

— lustra
— szkło laboratorjne 1 sootechnlczu*
— probówki szklane
— szkiełka podstawowe 1 nakrywkowe

do mikroskopu
— termometry przemysłowe 1 C.O.
— aparaty „Ors-ta”
— cygarniczki szklane
— tłuszczomierze do mleka i śmietany
— płytki szklane dentystyczne
— odpady użytkowe rur szklanych ze szkła sodowego,

neutralnego i aparaturowego o różnych długościach
i średnicach.

z
l

i

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę
„WODOROL”
w Krakowie

ZATRUDNI NATYCHMIAST
□ kierownika Działu Finansowego
□ księgową
□ kierownika Działu Transportu
□ elektryków sieciowych

□ spawaczy elektrycznych i gazowych
□ kowali
□ tokarzy

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— wysokie zarobki zgodnie z zakałdowym systemem

wynagrodzenia
Szczegółowych informacji udziela Dział Służb Pra­

cowniczych, ul. Garbarska 18, tel. 22-92-22 wewn. 37.
K-10168

I
SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA

USŁUG BUDOWLANYCH I INNYCH

oraz

REWALORYZACJI ZABYTKÓW „OMEGA"
Kraków, ul. Zakopiańska 62, tel. 66-91-07

wykonuje osuszanie budynków
metodą Iniekcji krystalicznej

chronionej patentem nr P-266829, która:

— nie wymaga tradycyjnego wstępnego osuszania

prądem elektrycznym
— polega na wprowadzeniu do muru środka nie­

organicznego, nieszkodliwego dla zdrowia —świa­
dectwo PZH nr HK III-9/A-195/87

— jest najtańsza ze wszystkich stosowanych metod

Informacje: Kraków, ul. Swobody 9/21 lub telefon
22-40-91 w godz. 15—20.
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO „YISTULA"
w Krakowie

zatrudnią
□ rewident* zakładowego
□ zastępcę kierownika ds. mechanicznych

' □ specjalistę ds. Inwestycji
□ referent* technicznego ds. części zamiennych
□ referent* technicznego do konserwacji maszyn 1

sprzętu elektronicznego
□ referenta ekonomicznego w dział* spraw osobowych
□ referenta ds. eksperta
□ szwaczy,

* praktyką 1 na stad

□ kobiety do przyuczeni* nwodu mroczą
□ spawacz*
□ hydraulików do obsługi węzłów cieplnych
□ portierów rewidentów, w polnym i niepełnym wy­

miarze czasu pracy
□ robotnika transportu do obsługi windy towarowo-

-osobowej, w niepełnym wymiarze czasu pracy

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Spraw Osobowych i Szkoleni* Zawodowego w Krako­
wie, ulica Nadwiślańska 18, teL 66-85-88 wewn. 232.

K-998

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA
TWORZYW SZTUCZNYCH

Sp-nła Pracy * Kłaju

zatrudni
na bardzo korzystnych warunkach płacowych n/w

pracowników:
□ KIEROWNIKA PRODUKCJI — wykształcenie wył-

ta techniczne (spocj. tworzywa ntuczne)
□ GŁÓWNEGO TECHNOLOGA — wykształcenie

wyższe (spocj. tworzywa sztuczne)
□ KIEROWNIKA LABORATORIUM I DZIAŁU

OCHRONY ŚRODOWISKA — wykształcenie wyższe
□ KIEROWNIKA ZESPOŁU MAGAZYNÓW — wy­

kształcenie średnie i praktyka
□ TECHNOLOGA — wykształcenie wyższe tepecj.

tworzywa sztuczno)
□ PRACOWNIKÓW PRODUKCYJNYCH w akordzie

Spółdzielnia zapewnia dojazd pracownikom zamiesz­
kałym na terenie Krakowa 1 Bochni.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Służb Pracowniczych ZPTS Sp-nła Pracy Kłaj 400, tek
21-50-28.
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NACZELNIK DZIELNICY
KRAKÓW —• NOWA HUTA

zatrudni

ARCHITEKTA DZIELNICOWEGO

Oferujemy satysfakcjonujące uposażeni* 1 możliwości
otrzymania mieszkania.

Szczegóły do omówienia osobiście w Wydziale Orga­
nizacyjno-Prawnym 1 Kadr Urzędu Dzielnicowego
Kraków — Nowa Huta, os. Zgody 2, II piętro, pok. 210
— w godzinach pracy Urzędu.

MUZEUM NARODOWE W KRAKOWIE

przyjmie do pracy
następujących pracowników:

□ pomocników muzealnych
O robotników gospodarczych
□ wartowników Straży Przemysłowej
□ magazynier*

TECHNIKÓW:
— chłodnictwa
—■automatyki
— mechaników
— Instalatorów

do obsługi stacji klimatyzacyjnej
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych

Muzeum Narodowego, ul. Manifestu Lipcowego 12, te­
lefon 22-27-33, 22-75-92 w godz. 9—14.

K-678

KRAKOWSKA FABRYKA
APARATÓW POMIAROWYCH „MERA-KFAP”

W KRAKOWIE

zatrudni
na korzystnych warunkach płacowych:

□ kierownika Działu Księgowości
□ kierownika Działu Finansowego
□ kierownika Zespołu ds. wycen materiałowych

ORAZ
□ tokarzy
□ galwanizerów
□ operatorów obrabiarek sterowanych numerycznie
□ ślusarzy
□ tłoczarzy w metalu
□ praserów tworzyw sztucznych
□ monterów aparatury pomiarowej (kobiety)

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki socjal­
ne, wczasy krajowe i zagraniczne, kolonie letnie i obo­
zy dla młodzieży.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i informacji udzie­
la Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego Krakowskiej
Fabryki Aparatów Pomiarowych MERA-KFAP Kra­
ków, ul. G. Zapolskiej 38. Telefon: 37-75-82. Dojazd
tramwajami nr 4, 8, 12.

>■-

K-92
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MOSTOSTAL KRAKÓW, UL. UJASTEK

prowadzący roboty w kraju i za granicą

zatrudni natychmiast
pracowników na stanowiskach:

□ Ślusarz
□ SPAWACZ
□ MONTER KONSTRUKCJI STALOWYCH
□ OPERATOR SPRZĘTU DŹWIGOWEGO
□ SUWNICOWY

Pracowników chętnych do podnoszenia kwalifikacji
przedsiębiorstwo kieruje na kursy zawodowe

Dla zamiejscowych posiadamy miejsca w hotelach ro­
botniczych.

Informacje w sprawie zatrudnienia można uzyskać
osobiście lub telefonicznie w Dziale Zatrudnienia i Płac
— telefon 44-51-44 wewn. 219 lub 194. K-12591

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

^KRAKBUD”

posiadając* licencję eksportową
na wssystkl* kraje świata

przyjmie do pracy
pracowników w zawodach:

H murarz-tynkara
W cieśla
■ blachars-dekara

H sbrojarz-betonlan
H flizian-posadzkan
B stolars

R operator sprzętu ciężklere
Przedsiębiorstwo zapewnia:

— po roku nienagannej pracy wyjazd na budowy
eksportowe

— po przepracowaniu 5 lat możliwość otrzymania
mieszkania w Zakładowej Spółdzielni Mieszkanio­
wej

— zakwaterowanie w* własnych hotelach (tylko dla
pracowników)

Chętnych do skorzystania s oferty prosimy o zgła­
szani* się do Działu Zatrudnienia, Szkolenia 1 Ekspor­
tu w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 112, tel. 37-52-48
lab 87-55-55, wewn. SIŁ

K-B4
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Zinume ferie dobiegają końca W „Starodruku”

Odpoczywają, tańczą, uczą się języka
40-osobowa grupa dzieci i młodzieży x

Krakowskiej Orkiestry Staromiejskiej spę-i
dza zimowe ferie w Nowym Sączu. Przy-
pomńijmy, iż grupa ta. pod kierownictwem
Wiesława Olejniczaka, dyrektora Ośrodka
Pracy Pozaszkolnej w Krakowie, zyskała so­
bie już wielu sympatyków spośród krakow­
skiej publiczności. Działa dopiera pół roku,
ale już jest sławna w. Krakowie i wojewódz­
twie. Aktualnie dzięki obozowi, który mieści
się w Internacie Zespołu Szkół Muzycznych
w Nowym Sączu i występami zdobyła wiel­
bicieli na terenie ziemi nowosądeckiej.

W sobotę uczestniczyliśmy w występie
Krakowskiej Orkiestry Staromiejskiej, któ­
ra zaprezentowała swój oryginalny program
dzieciom,: które, przyjechały w Nowosądeckie
z Wrocławia. Koncert prowadzony był jako
poranek muzyczny. Widzowie odpowiadali na

pytania związane z występem. Najlepsi o-

trzymali z rąk dyrektora W. Olejniczaka pa­
miątkowe znaczki, takie jakie członkowie
orkiestry noszą w klapie swoich strojów.

Aby zyskać jednak, taki aplauz i podziw
należy przynajmniej 6 godzin dziennie spę­

ta*

dzić na próbach orkiestry i baletu. Zespół
przygotowując się do przyszłych zagranicz­
nych wyjazdów, uczy się również języka nie­
mieckiego pod fachowym okiem germanisty
z UJ. Wszyscy mogą się już przedstawić, zna­
ją słówka związane z. muzyką. Potrafią po­
wiedzieć kilka zdań na temat swojfego zes­
połu. Wieczorami zaplanowano dyskoteki. Nie
są one jednak chwilą wytchnienia dla. bale­
tu. Choreograf przed każdym .tańczącym
wieczorkiem, pokazuje odpowiednie kroki,
które obowiązują tańczących przez cały wie­
czór. Potem są one wykorzystywane przy u-

kładach choreograficznych. Oczywiście nie
samym tańcem i nauką języka żyje orkies­
tra. Codziennie jej , członkowie . chodzą na

basen, koncertują na zaprzyjaźnionych' zi­
mowiskach, zawiązują przyjaźnie z uczestni­
kami obozów niemal z całej Polski.

10 lutego powrót do Krakowa. Aż się nie
chce wierzyć, iż czas ferii zimowych tak
szybko i wesoło przeszedł. A po feriach?...
Te same próby i nauka języka. Krakowska
Orkiestra Staromiejska ma ogromne plany.
Życzymy ich realizacji! (ml)

Klasycy literatury
przywdziewają nowe szaty

MAŁA KRONIKA
• (mr) „Rotunda” (Olean­

dry 1): „Bal” B. Brechta w

wyk. grupy teatralnej Uniwer­
sytetu K. Marksa w Lipsku —

19.

• NCK (pl. Centralny):
..Baśń o Frytce i DziWożonie”

(bajka teatralna dla dzieci) —

10; „Osada gawronów” — film
dla dzieci — 15.

• Klub „Kuźnia” (os. Zło­
tego Wieku 14): Wycieczka do
Muzeum Historycznego — 10.

• Klub Pracowników Łącz­
ności (Westerplatte 20): „Żan­
darm na emeryturze” (video-
filna) — 11.30 wst. wolny.

• Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): „W drodze do Yo-

somite Nat’1 Park California”
— prelekcja i przeźrocza Wie­
sława Kozłowskiego — 19.

• Galeria „Forum” (Miko­
łajska 2): Wystawa „Plakat
teatralny NRD” — 12 otwar­
cie.

O Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawa malarstwa
Adama Jantosa (10—20).

Na samą myśl robi się cieplej

Do końca zimy nie zabraknie opału
Od kilku miesięcy powodów

do narzekań na brak opalu
nie ma chyba nikt. Do końca
ubiegłego roku każdy, kto tyl­
ko chciał mógł bez problemów
zaopatrzyć się w potrzebną
ilość węgła i koksu. Sytuacja
sprzed kilku lat, kiedy na wę­
giel trzeba było czekać uległa
zmianie i obecnie to raczej do­
brze zaopatrzone składy opa­
łowe czekają na nabywców.
Można oczywiście ponarzekać
na wysokie ceny czyszczące
portfele tych krakowian, któ­
rzy nie mogą pozwolić sobie
na luksus Centralnego (gazo­
wego) ogrzewania, ale to już
inna para kaloszy. W każdym
razie zapasy pokrywały zapo­
trzebowanie na opał.

Jak poinformowano nas w

Przedsiębiorstwie Handlu O-
pałem i Materiałami Budow­
lanymi, do końca tegorocznej
zimy sytuacja nie ulegnie
zmianie. W chwili obecnej w

składach opalowych znajduje
się 20 tys. ton węgla i 2 tys.
ton koksu i nie ma obawy aby
opału zabrakło. Dziennie
sprzedaje się 400 ton węgla i
200 ton koksu. Ceny opału są
powszechnie znane, warto na­
tomiast przypomnieć ceny je­
go przewozu. Dostarczenie 1

tony w pierwszej strefie (do
6 km) kosztuje 1480 zł, w dru­
giej (6—12 km) 1625 zł nato­
miast za dostarczenie tony
opalu na odległość powyżej 20
km trzeba zapłacić 2340 zł.

(gaz)

Potrzebna od zaraz

Lekcja kultury przy dystrybutorze

Krakowska Spółdzielnia Rę­
kodzieła Artystycznego „Sta­
rodruk” znana jest wśród bi
bliofiłów z oryginalnych i
niepowtarzalnych opraw ksią
żek. Na pewno więc ucieszą
się oni z wiadomości, że w

najbliższych miesiącach na

warsztatach spółdzielczych fa­
chowe ów znajdzie się sporo
arcydzieł naszej literatury.

rjierwszym z nich będą
„Dzieła poetyckie” Jana Ko­
chanowskiego, które w nakła­
dzie 10 tys. egzemplarzy wy-
daje Państwowy Instytut Wy­
dawniczy. Najpierw według
projektu otrzymanego z PIW
zostaną wykonane 3 rodzaje
opraw, z których wydawca
wybierze tę najodpowiedniej­
szą. Oprawa ta będzie wy­
konana ze skóry, ze złocenia­
mi na froncie, grzbiecie oraz

w tyle, a także z ręcznie wy­
szywaną kapitałką. Każdy eg­
zemplarz książki będzie miał
futerał.

Zlecenie na oprawę w „Sta­
rodruku” zamierza też uloko­

wać warszawski „.Czytelnik”.
Ma to być ‘20 tys. egzempla­
rzy „Poezji” Ignacego Kra­
sickiego. Zostaną one. opra­
wione w skórę przyozdobiona
stylizowanymi złoceniami.
Prace z tym związane rozpo
czhą się na początku drugie
go kwartału. Na razie jeszcze
książki znajdują się w Dru­
karni Narodowej.

Stałym klientem spółdzielń1
jest t.eż Krajowa Agencja Wy­
dawnicza. Tym razem do o-

prawy zleci ona 1009 egzem­
plarzy reprintu • o strojach i
ubiorach wojska polskiego z

1830 roku. Na razie nie opra­
cowano jeszcze projektu. Wia­
domo jedi ’’k że część opraw
•a pewno będzie ze skóry. .

To tylko niektóre z .prac,
•akta będą wykonywane w

.Starodruku” w najbliższych
nrfcsiącach. Miłośnicy dobrze
wydanej książki muszą więc
jeszcze trochę wstrzymać, się
z polowaniem na wymienio­
ne utwory. (kpź)

SŁOWACKIEGO (pi Ducha 1)
P. Chesnot: Czarujący łajdak -

19, MINIATURA (pl. Ducha 2): J
Chmielnik: Romanca — 19.30
STARY (Jagiellońska 1): E. Bryll:
Dybuk — 19.15, SCENA MAŁA

(Sławkowska 14): B. Schaeffer-
Scenariusz dla nieistniejącego,
lecz możliwego aktora instru­
mentalnego — 18. KAMERAL
NY (Boh. Stalingradu 21): R
Musil: Marzyciele — 18. BAGA­
TELA — MAŁA SCENA (Kar­
melicka 6): W. Petrow: Moja mi
łość — 18. LUDOWY (os. Teatral­
ne 34): D. Hare: Fanszen — 13
scena NURT: p. Maar: Kikeri-
kiste — 17 OPERETKA (Lubicz
43): F. Lehar: Wesoła wdówka -

19.15. GROTESKA (Skarbowa 2)
Królewna Śnieżka — 10, MASZKA­
RON (Wieża Ratuszowa, Rynek
Gł, 1): S Canew: Ostatnia noc

Sokratesa - 19. SCENA STUDTO

(Boh Stalingradu 21, II p.): J
Przeździecki: Masz ochotę na mi­
łość — 19. STU (al. Krasińskiego
IG):. S . I. Witkiewicz: Wariat i za­
konnica — 17, 20. SCENA SZKOL­
NA PWST (Warszawska 5): Ser

nocy letniej — 19.

Z raportów „drogówki”

Dwie tragedie

Superekspres do końca
roku

Do wprowadzonego w lipcu
ubiegłego roku superekspresu
większość klientów poczty już
się . przyzwyczaiła, chociaż
trudno nadal jeszcze mówić o

szalonej popularności tej no­
wej ale drogiej usługi. Do
końca roku w Krakowie nada­
no 1044 i doręczono 525, super-
ekspresów.

Wśród nadawców domino­
wały osoby prywatne, które
w ten sposób wysłały 578 li­
stów. Resztę stanowiły przesył­
ki różnych instytucji i zakła­
dów. Także wśród adresatów
listów doręczonych prym , wio­
dły osoby prywatne, które o-

trzymały 352 superekspresy.
Czy to oznacza, że supereks­
pres się przyjął? Nie można
na to pytanie dać jednoznacz­
nej odpowiedzi. Niemniej jed­
nak pocztowcy wydłużyli o-

kres istnienia superekspresu
do końca tego roku. Ilu tym
razem krakowian z niego sko­
rzysta?

(ko.ź)

Znajoma lekarka wracając
samochodem od rodziców mie­
szkających poza Krakowem
zmuszona była uzupełnić bak
w swoim „maluchu”. Jako-
świeżo upieczony kierowca nie
wiedziała jak obsługuje się
dystrybutor. Mimo widocznego^
napisu — na wspomnianym
wyżej urządzeniu — „samoob­
sługa” zwróciła się o pomoc do
siedzących w kantorku pra­
cowników stacji. W odpowie­
dzi usłyszała, że tam — tzn. na

obudowie jest instrukcja ob­
sługi, i żeby sobie poczytała.
Gdyby nie pomoc innego kie­
rowcy znajoma, długo jeszcze
miotała by się usiłując zatan­
kować.

Gdy obowiązywał reglamen­
towany system sprzedaży pa­
liw można było zrozumieć, że

pracownicy CPN mając ręce
pełne kuponów i kleju, nie
dysponowali dostateczną ilo­
ścią czasu, by zapewnić swoim
klientom solidną obsługę.
Szkoda tylko,'że j dzisiaj zmo­
toryzowani nie 'mogą doczekać
się by ajent zaproponował np.
przetarcie szyb, sprawdzenie
poziomu oleju itp. Chętnie
wymienia się olej, chętnie bo
za pieniądz-e. Z pewnością la­
tem wyroją się girlsy od my­
cia szyb, choć ta usługa bar­
dziej potrzebna jest właśnie
zimą. Na stacjach benzyno­
wych renomowanych firm,
takie proste czynności trak­
towane sa jako obowiązek w

stosunku do klienta. Konku­
rencja tylko czyha na błędy.

(jz)

Pod tym tytułem, począw­
szy od cziś, w każdą środę
będziemy zamieszczać infor­
macje odnośnie stanu bezpie­
czeństwa na drogach Krako­
wa i województwa. Zaczyna­
my od danych za miniony ty­
dzień, a konkretnie za okres od
wtorku 31 stycznia do ponie -

działku 6 lutego.
W tym czasie doszło do 26

wypadków, w wyniku któ •

rych 2 osoby zginęły a 26 zo­
stało rannych. Ujawniono 21
pijanych kierowców. Skoro

już mowa o alkoholu, to do­
dajmy od razu, że pod jego
wpływem wśród sprawców
wypadków był 1 kierowca i 5
pieszych. W sumie na 26 wy­
padków aż w 14 przypadkach
winowajcami byli piesi, któ­
rzy wbiegli wprost pod koła
nadjeżdżających samochodów.
A oto kilka przykładów.

W ostatni dzień stycznia na

trasie E-40 w Łysokąni pie­
szy nieoczekiwanię wbiegł
ped „fiata 125p”. Nie pomogło
nagłe hamowanie. Rozpędzo­
ny pojazd uderzył mężczyznę

który w wyniku poniesionych
obrażeń znrarł.

Do tragedii doszła także na­
zajutrz. Tym razem śmierć
zebrała żniwo w rejonie ul.
Kocmyrzowskiej, gdzie potrą­
cony został przez tramwaj 31-
letni mężczyzna. Siła uderze­
nia była tak duża, że śmierć
nastąpiła natychmiast.

O szczęściu natomiast mogą
mówić pasażerowie i kierow­
ca dużego „fiata”, który 6 lu­
tego jadąc od Poręby w kie­
runku Trzemeśni nie zacho­
wał należytej ostrożności, w

efekcie czego pojazd wyrzuci­
ło na prawą stronę jezdni.
Tam wpadł na drzewo, odbił
się i przewrócił na dach, u-

derzając w ogrodzenie budyn­
ku mieszkalnego. Z tego wy­
glądającego na- bardzo groźny
wypadek dwóch pasażerów
Wyszło z obrażeniami ciała
natomiast kierowca, znajdują­
cy się widać w dobrej kondy­
cji fizycznej, zbiegł z miejsca
wypadku. W sumie najbar -.

dziej ucierpiał samochód, któ­
ry ńadaje. się już tylko do ka­
sacji. (koź)

ILUZJON - ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Powrót Jedi

(USA 12 lat) — 15.15, 17.30,
19.45. KIJÓW (Krasińskiego 34).
Gliniarz z Beveriy Hills, cz. II

(USA 15 lat) — 16, Cobra (USA
18 lat) — 18; Wall Street (USA
18 lat) — 20 (przedpremiera^
KULTURA (Rynek Gł. 27): King-
sajz (poi. 12 lat) — 10, 1.2, 14; Dom

gry (USA 18 lat) — 16, 18, 20
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): DKF

„Mikro — Odeon” — 15.30. 13,
20.30. PODWAWELSKIE (Koman­
dosów 21): Mistrzyni Wu-Dang
(chiń. 15 lat) — 14 . SFINKS (Ma­
jakowskiego 2): David i Sandy
(poi. b.o .) — 12; Wielka draka w

chińskiej dzielnicy (USA 12 lat)
— 16; Indiana Jones (USA la
lat) — 18, 20. ŚWIT — DU­
ŻA SALA (os. Teatralne 10)-
Krótkie spięcie (USA 12 lat) —

15.45; Obywatel Piszczyk (poi. 15

lat) — 17.45, 20. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Trzech ojców (fr
15 lat) — 15.45; Nietykalni (USA
18 lat) — 18, 20.15. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Złote dziecko (USA
12 lat) — 10; Samotny wilk

McQuade (USA 15 lat) — 12.15*

Szczęśliwa trzynastka (chiń. 12

lat) — 15.45; Wirujący seks

„Dirty dancing” (USA 15 lat) —

18, 20 (przędpremiera). WARSZA­
WA (Stradom 15): Nie kończąca
się opowieść (RFN b.o.) — 14.30;
Wyznawcy zła (USA 18 lat) -

16.15; Nowy Jork — czwarta rano

(poi. 15 lat) — 18.30; Superglina
(USA 18 lat) — 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Piraci

(rum.-fr. 12 lat) — 11; Pan Kleks
w kosmosie — cz. I i II (poi. b.o.)
— 14.45; Żyj i pozwól umrzeć —

James Bond (USA 15 lat) — 17 .30.
19.30. VIDEO KDK (Rynek Gł. 27)
Nie oglądaj się teraz (ang.) — 11;
Trzeci trop (USA) — 13. WSPÓL­
NOTA (Dobrego Pasterza 100):
Obcy — decydujące starcie (USA)
—

' 12. WYPOŻYCZALNIA VIDEO

KASET (Dzierżyńskiego 86).
10—18.

WIELICZKA — Górnik: Piękne
jest życie (jug. 18 lat); W klatce

(poi. 18 lat). KRZESZOWICE -

Nowości: Powrót Jedi (USA 12

lat). SKAWINA — Piast: Harry
Angel (USA 18 lat); Pierścień
i róża (poi. b.o). MYŚLENICE -

Wisła: Nie kończąca się opowieść
(RFN b.o .); Krótki film o miłości

(poi. 15 lat); Najlepszy kumpel
(USA 15 lat). NIEPOŁOMICE -

Bajka: Na granicy (USA 18 lat).

p^-znstnlc hez zmian.

SPIAŃSKIEGO (ul. Kanonicza 9).
(10—15.30). KAMIENICA SZO
ŁAYSKICII (plac. Szczepański
9): (nieczynne). ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Jana 10): Wystawa
— „Książę Józef Poniatowski’

(niecz.). NOWY GMACH (aleja 3

Maja 1): Galeria polskiej sztuki
XIX wieku (niecz.) . TPSP (pl
Szczepański 4): Wyst. malarstwa
E. Bryka (10—17). SALON WY­
STAWOWY (al. Róż 3): (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4)
CZYTELNIA: (10—20) GALERIA

(13—18), KLUB MPiK (pl Central

ny): (10—20). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: (10—20). GALERIA „POD
BARANAMI’* (Rynek Gł 27):
(14—18). GALERIA ZAR (Bracka
13): (11—19). GALERIA TEATRU
STU (Bracka 4): Wyst. prac. J.

Bujnowskiego (12—18). WIELICZ­
KA — ZAMEK ŻUPNY (3.30-14.30)
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(nieczynne) KOPALNIA SOLI

(niecz.).

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): Wystawa płyt gramo­
fonowych 1 plakatów estrado­
wych z kolekcji Jana Koczwary
(8—21). MUZ. REGIONALNE (So­
bieskiego 3): Wyst „Lalki z róż

nych stron świata” (10—15) i

(16—18). MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma­
ja 1): Wyst. rzeźby Małgorzaty
Olkuskiej (10—14) i (15—17).

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-39-81 (16—20)

AGENCJA „BABY — S1TTER”
— gwarantowana opieka nad

dziećmi, tel 22-69-15 (9—12)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 983 (14—19).
TELEFON DLA RODZICÓW;

22-02-16 (14—18)
SPÓŁDZIELCZA PORADNIA

PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1) 'tel
43-50-89 (8.30—9 .30) i (19—20)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)
SPECJALISTYCZNA PRACOW­

NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonografiezna - Kraków, ul
Sienna 14/8: pon. -piąt (15—22).
sob„ niedz. <9—14).

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT: tel. 22-04-73

(cala dobę)
INFORMACJA ONKOLOGII —

te) 21-00-60 (10—11)
WIZYTY DOMOWE LEKARZY

INTERNISTÓW „EUROPEXU” tel
33-90-76 (15—21); sob.. niedz. (9—14).

„SONOMED” — diagnostyka
-USG jamy brzusznej' rejestracja
tel. 33 -59-68. Od poniedziałku do

piątku w godz 14—18
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - tel

21-54-14 (10—18)
DOMOWA POMOC MEDYCZNA

SP-NI „ZDROIYTF” (Wizyty leka­
rzy specjalistów pielęgnacja, re­
habilitacja

’

ekg 'Wieka' teł.

11-20-51; pon.-piąt (9—21.30). sob.,
niedz (11—18)

Koncert noworoczny

Orkiestry
Oficerski Klub Garnizonowy

WP zaprasza w czwartek 9 lu­
tego o godz. 18 do sali koncer­
towej Klubu przy ul. Bitwy
pod Lenino 1 I p. na koncert
krakowskiej reprezentacyjnej
Orkiestry Garnizonu i 6 Po­
morskiej Brygady Powietrzno-
Desantowej. Dyrygować bę­
dzie gościnnie generalny in­
spektor orkiestr wojskowych

Garnizonu
Narodowej Armii Ludowej
NRD płk Heinz Haecker, we­
spół z I kapelmistrzem orkie­
stry kpt. Markiem Zajfrydem.
Koncert poprowadzi red. Le­
szek Marii ta, historyk muzyki
wojskowej. Wykonane zostaną
m. in. kompozycje Szuberta,
Beethorena, Haendla i Straus­
sa. Wstęp wolny dla wszy­
stkich.

Uwaga odbiorcy gazu
Zakład Gazowniczy Kraków informuje, że w związku

z koniecznością przeprowadzenia pilnych prac na sieci ga­
zowej w dniu 8. 02. br. (środa) w godz. 8—17 nastąpi
przerwa w dostawie gazu dla odbiorców m. Skawiny w

rejonie ulic Korabnicka, 29 Listopada, Słowackiego. Ko­
nopnickiej. W pozostałych rejonach m. Skawiny oraz w

miejscowości Sidzina nastąpi spadek ciśnienia gazu.
W związku z powyższym prosimy uprzejmie odbiorców

gazu m. Skawiny i m. Sidzina o wyłączenie w podanym
terminie wszystkich odbiorników gazu poprzez zamknię­
cie kurków odcinających przed przybórami gazowymi.
Bliższych informacji udziela Rozdzielnia Gazu Podgórze
Kraków ul. Gazowa 16 teł. 66-05-22 wew. 14 lub 64. czyn­
ny w godz. 6.30—15, oraz Zakładowa Dyspozycja Gazem
tel. 66-50-36 czynny całą dobę. K-1684

wyst a wy

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI
RURGII URAZOWEJ: Kopernika
21. CHIRURGII DZIECIĘCEJ
Prądnicka 35. LARYNGOLOGI­
CZNY: Kopernika 23a. UROLOGI­
CZNY': Wrocławska 1. OKULI­
STYCZNY: Witkówice

pogotowie ł

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we; Łazarza 14 — tel 999. zacho­
rowania 1 przewozy, tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel. 66-69-99 Prokocim —

(Teligi 6) - tel 55-59-99 Lotnis­
ko (Balice) - tel. 11 -19-99 N. Hu­
ta (Sieroszewskiego 56) — wy­
padki - tel. 44-42-91 i 44-49-99.
Krowodrza I, Kazimierza Wiel­
kiego . 117, tel. 33-39-99. Krowodrza
II. Blałoprądnicka 6. tel. 34-39-99
Krzeszowice — tel 99, 206-20, Jerz­
manowice — tel 48 Proszowice —

telefon 9 Myślenice telefon 999.
201-80 Skawina (Kazimierza Wiel­
kiego 4) — telefon dla mieszkań­
ców 999. teL miejski 76-14-44 .

Wieliczka (Powstańców Śląskich
6) — tel 999. 78-12-89 Niepołomice
— tel alarmowy 198. tel miejski
21-02-09 Iwanowice, tel 99 oraz

Izby przyjąć wszystkich szpitali
wg rejonizacji

INFORMACJA APTECZNA - tel
li-07-65 (3—15), po godz 15 infor­
macji udzielają aptek) dyżurne

Jeśli umiesz robić na drutach

Telewizor kolorowy za sweter-może nie tylko

Ważne dla rolników
Wydział Finansowy Urzędu łącznego zobowiązania pienięż-

Miasta Krakowa informuje nego, w którego skład wcho-
rolników, że w związku z dzi również składka na fun-
trwającymi pracami nad zmia- dusz ubezpieczenia społecznego
ną przepisów ustawy o ubez- rolników.
pieczeniu społecznym rolników W związku z tym odracza
indywidualnych i członków ich się termin płatności pierwszej
rodzin, nastąpi opóźnienie w raty łącznego zobowiązania
ustaleniu należności pienięż- pieniężnego do 31 marca 1989
nych pobieranych w formie r.

Od 10 grudnia ub. roku
trwa, współorganizowany
przez Przesiębiorstwo Ekspor­
tu Wewnętrznego „Pewex”
wielki międzynarodowy kon­
kurs na wykonanie najpięk­
niejszego swetra. Praktycznie
każdy, kto umie robić na dru­
tach może wziąć w nim u-

dział. Oprócz tej umiejętności
trzeba jeszcze posiadać trochę
bonów, ponieważ swetry mu­
szą być wykonane z włóczki,
produkowanej przez włoską
firmę „Filatura di Crosa”. za­
kupioną w sklepach „Pewexu”.
Trzy*. wytypowane do pre . a-

dzenia konkursu placówki
,.Pewexu”

'

(w Krakowie przy
ul. 18 Stycznia, Rzeszowie i
Tarnowie) będą przyjmować,

wykonane wg własnego pro­
jektu swetry (damskie, męskie
lub dziecięce) do dn. 15 marca

br. Każdy kto zgłosi swój u-

dział w konkursie otrzyma
kartę uczestnictwa, na odwro­
cie której trzeba nakleić ban-
dbrole z zakupionych rnotków
włóczki. Na karcie znajduje
się również kupon, który trze­
ba przymocować do wykona­
nego swetra, którego przyjęcie
zostanie potwierdzone przez
wpis do rejestru. Wykonane
swetry zostaną do, 25 marca o-

cenione przez komisję złożoną
z przedstawicieli „Pewexu”.
firmy’ „Filatura di Crosa” i
projektanta mody.

Za trzy najpiękniejsze swe­
try’ przyznane zostaną, ufun­

dowane przez ,.Pewex” atrak­
cyjne nagrody (telewizor kolo­
rowy, magnetowid i radioma­
gnetofon), będą również przy­
znawane nagrody pocieszenia.
Pierwsze trzy nagrodzone swe­
try zostaną wysłane do siedzi­
by’ firmy’ „Filatura di Crosa”
i wezmą udział w dalszym eta­
pie konkursu! Ich zdjęcia zo­
staną umieszczone w firmo­
wym magazynie. Każde zdję­
cie opatrzone będzie metrycz­
ką.

Filatura di Crosa przyzna
trzy nagrody: złoty motele o

wartości 7100 dolarów, złote
druty o wartości 3500 dolarów
i złoty’ motyl o wartości 1800
dolarów.

(gaz)

Ferie na
• Imprezy proponowane

przez TKKF: uieobozowa ak­
cja „Zima”, ul. Bronowicka
73, godz. 8—16, turniej tenisa
stołowego o Puchar Ferii,
Myślenice, ul. Buczka 3a, go
dżina 10, zajęcia tenisa stoło­
wego, os. Stalowe (DMH), go­
dzina 10. turniej badmintona
o Puchar Ferii. Myślenice, ul.
Buczka 3a, godz. 13 i gry
świetlicowe, ul. Ugorek 1, go
dżina 10—13.

• Korona zaprasza na hale
sportową , w godz. 11.30—14
na mały basen w godz. 8—
13.15, także na świetlice
(gdzie są stoły pingpongowe) w

godz. 8—14.

sportowo
• Lodowisko Hutnika

czynne jest w godz. 8—10 (dla
zorganizowanych grup wstęp
bezpłatny, uczniowie 30 zł),
basen w godz. 7—10 i 11—14.
sala gimnastyczna w godz. 10
—14.

• Wisła zaprasza na basen
w godz. 15—16 oraz do nowej
hali w g-odz. 10—13 (można
pograć w koszykówkę, siat­
kówkę, tenisa stołowego).

• Czynne są także hala
Armatury (godz. 8—15). krę­
gielnia SKS Podgórze, ul. De-
kierta (g, 18—20), sala Prą-
duiczanki (g. 9—15). (s)

. ZBIORY SZTUKI NA W AWF
LU: KOMNATY (12—17). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10-15). GROBY KRÓLEWSKIE J

DZWON ZYGMUNTA (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE .(Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W l LENINA (Topolowa
5): "Wystawy „Lenin w Polsce”,
„PZPR — dzień pierwszy - gene
za” (9—17, wst. wol.). DOM LE­
NINA (Ki. Jadwigi 41): „Mieszka
nie Lenina’*, „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziśmi krakow­
skiej” „Lenin a niepodleg
łość Polski” (9—15. wst wol.). MU­
ZEUM HISTORYCZNE „KRZY-
SZTOFORY” (Rynek Główny
35): Wyst ..Z dziejów 1 kultury
Krakowa” (9 — 15). FRANCISZ­
KAŃSKA: Wystawą: „Szopki kra­
kowskie” (9—17). JANA 12:

(11 -7- 18). STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 24): Wystawa
„Z dziejów i kultury Żydów”
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna Introligatorska R Jahody*
(10—14) po uprzednim zgłoszeniu
tel. 22-53-96. MUZ. PRZYROD

(Sławkowska 17): „Współcz. fauna

polska” (nieczynne) MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): Wystawy — „Sta­
rożytność 1 średniowiecze

Małopolski”, „Pradzieje Nowej
Huty”, „Mumie egipskie w

śwńetle promieni X” (niecz.).
MUZEUM PAMIĘCI NARODO­
WEJ — APTEKA „POD ORŁEM’

(plac Bohaterów Getta 18):
„Krakowskie getto — obóz pła-
szowski” (10—16). KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): (11—17)
BWA (pl. Szczepański 3a):
Wystawa malarstwa Stanisława
Puchalika i Stanisława Batrucha

(11—18). GALERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): (11—18). GA­
LERIA PRYZMAT (Łobzowska
8): (13-18) GALERIA PL ASTYT
KA (plac . Szczepański 6):
(10—18). MUZEUM NARODOWE —

SUKIENNICE: Galeria polskiej
sztuki XIX w. (niecz.) . MUZ. WY­

Rynek G! « - tel 22-23-71 .

Krakowska 1 — tel 22-19-98 .

Kozłówek (pawilon), teł. 55 -51-87.

Pstrowskiego 94 — tel. 66-69-50
Kazim. Wlelk. 117 — tel. 37-44-01.
Nowa Hutą: os. Centrum A, bl .

tel. 44-17-36: Kazimierzowskie 106
teł. 48-59-57.

WIELICZKA (os. Sienkiewicza 24)

SKAWINA (Słowackiego 3)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maja 1)

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
7.09, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

5.05 Poranne rozmait. roln, 5.25

Więcej, lepiej, nowocześniej 5.3J
- 8.00 Poranne sygnały. 8 .05 Ob­
serwacje 8.15—8.45 Muz poranna
3.30 Przegl. prasy. 8 .40 Radio Ar-
tel. 8 .45 Żołnierski zwiad. 9.00—

11.00 Cztery Pory Roku 11.05
Konc. przed hejnałem 11.57 Ko­
mun. o st. wód. 12 .30 Radio Artel.
12.31 Muz. folk, malow. 12 .45 Koln,
kwadr. 13.00 Komun. 13.05 Radio
kierowców. 13.30 Stara 1 nowa

muz. wojsk. 14 .05 Mag Muz. Rytm
16.05 Muz. i aktualn 17 00 Ja i

podróży — M Rodowicz o sobie
17.30 Radio Artel przedst 17.50 Kto
tak pięknie gra. 18.05 Początki
tworzenia nowego. 13.20 Wspom­
nij mnie. 19.30 Radio dzie­
ciom: „My się wilka nie

boimy”. 20.07 Na margin. wyd.
20.10 Komun. Tot. Sport 20.15
Konc. życzeń ŹI.00 Komun 21.05
Kron. sport. 21.30 Relacja z obrad

„okrągłego stołu”. 22.05 Religie
i wierzenia. 22.15 Encyklo­
pedia wielkich głosów. 23.15
Panor. świata. 23.30 Gitara,
banjo i country. 23.55 Północ Poe­
tów.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00. 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

5.30—3.00, 13.05—13.20. 16.00—17 .15
Kraków na antenie: Co niesie

dzień. 6 .45 „Obudzony o zmierzchu”.
8.05 Naszym zdaniem 8.10 Poran­
na seren. 8.40 Archiwum pols.
plos. 9.00 „Stworzenie świata” —

ode. pow. 9 .20 Muz., którą lubi E
Dałkowska 9.50 „Siedem domów

Kuny” — ode. pow. 10.00 Godz.
melom. 11.00 Zawsze po jedena­
stej. 11 .10 Muz. non stop. 11 .40 Mu­
zykowanie na Mazowszu Płockim
li.55 Portrety twórców lud. 12.0S

Muz non stop. 12 .40 II Canto da
Ćamera — Warsz. zespół madry­
gałowy. 13.20 Godz. w stylu coun

try. 14.20 Folklor na mapie świa­
ta. 14.50 Pamiętniki i wspomn.
15.30 Album operowy. 16.00 Omów,
pr. dnia i progn. pog. 17.60 Co
niesie dzień. 17 15 Dzieła, sty­
le. epoki. 18.15 „Siedem domów

Kuny” — ode pow. 18.30 Klub
Stereo 19.30 Wieczór w Filh 21.19
Wiecz. refleksje 21.20 Nagr Mecz

21.25 Rozm Mistrza Polikarpa ze

śmiercią. 22 .00 Słuchajmy razem

23.00 „Stworzenie świata” - ode

pow 23.20 Interpret muz daw­
nej. 24.00 Głosy. Instrum., nastro­
je 0.50 Miniat liter

Nocna dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach. Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach. Niepołomicach

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DI ATRYCZNY, KARDIOLOG1CZ
NY I CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) - tel 12-20-38 I 12-41-64

(6—22).
NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, tel 66-80-00

(9—21.30)
POMOC DROGOWA - AN­

DRZEJ DOBRZYŃSKI: Tarłowska

4/2, tel. 21-58-61 (całą dobę).
DOMOWA POMOC LEKARSKA!

teł.: 55-58-64 <9—20).
POGOTOWIE TECHNICZNE -

.POLMOZBYT*- (al Pokoju 81) -

tel. 43-00-84 (6—22).
POMOC DROGOWA PZMot (tll

Kawiory «>: 37-5S-73 (7—15 I 16-

■>2)
TELEFON ZAUFANIA OLĄ

NARKOMANÓW: 34-0Ś-98 (8—19).
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA: (ultrasonografia +• pie­
lęgniarki) - te) 66-311-00 (poniedz
— pląt. 11 —I7). sob aledz (niecz.)

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

11.05 Zarezerwowane dla

pań
17.00 Ekologia we wszyst­

kich przypadkach
13.00 Notes
18.20 Wieczorynka
18.30 Azymut
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Rycerz szczęścia” (71
21.00 „Od Katmandu do Pe­

kinu” — film dokument. (2)
21.45 Zaproszenie na kon­

cert

PROGRAM II

16.00 Słowacka sztuka ludo­
wa

16.30 Kontakty
17.00 Materiał dziennikarski
18.30 Film TV
19.10 Wieczorynka
20.00 Filmy animowane
20.30 „Królowie wszystko

mogą” — teatr TV
21.30 Aktualności
22.15 „Wyspa śmierci” —

balet

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedział-
ności.

GAZETA^KRAKOWSKA DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW­
SKI. Kolegium w składzie: Janusz Hań-

PROGRAM l
9.00 Teleferie na Pilsku
9.35 Kino Teleferii- .Taje­

mnicą wygasłych wulkanów”
10.00 DT - Wiadomości
10.10 ..Spotkania na lotnisku”

(2) — „Mavdav" film prod
NRD

11.15 Domator — przyjemne
z pożytecznym

11.40 Domator — bliżej sie­
bie rodzinowiek jesieni'

15.50 Program dnia — DT —

Wiadomości

15:55 Losowanie Express
Lotka i Super Lotka

16.05 Bariery
16.25 Teleferie — Teatr dla'

dzieci — Maria Kann ..Zaklę­
ty kaczor”.

17.15 Teleexpress
17.30 Spojrzenia — ..ZSRR —

co się u was dzieje?”
18.00 „Italo disco”
18.20 „Dawniej niż wczoraj”

- ^Archiwum XX wieku”
13.50 Dobranoc „Miś Usza­

tek”

tV.PROGRAM

19.00 10 minut
19.10 Sejmowe, spotkania
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.05 „Brawo mistrzu” —

film obyczajowy prod. polskiej
21.10 Wokół'„okrągłego sto­

łu”
21.40 Klub międzynarodowy
22.10 „Telefon zaufania” —

rec. Hanny Banaszak

22.55 DT — Echa dnia
23.15 Język rosyjski (1,5).

PROGRAM II

16.55 Język rosyjski (15)
17.25 Program dnia.
17.30 Teleturniej .ABC”

.18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Ze wszystkich stron —

magazyn reporterów
19.00 „11 Rzeczpospolita nie­

znana” (1) — Warszawa —

film dok.

19.45 Zza kulis festiwalu —

Międzynarodowy Festiwal Chó­
rów Chłopięcych

20.00 Spotkanie z cieniem —

Mieczysław Karłowicz — pro­
gram Jerzego Waldorffa

21.00 Rynek sztuki — pro­
gram publicystyczny

21.30 Panorama dnia
21.45 Telewizja nocą
22.30 „07 zgłoś się” (6) —

„Złoty kielich z rubinami” —

serial TP
23.30 Komentarz dnia

derek, Olgierd Jędrzejeżyk, Halina Kleszcz. Lech Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego, Wiesław Kraj, Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon Rajca,
Edward Wąsik — z-ca red naczelnego. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul Wielo­
pole 1, III p. Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków 1 skr. pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel. 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu
032-2491. 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6
II p., tel 203-34. 203-54; 33-100 Tarnów, ul Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch" w Krakowie, ul.
Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń ul Wiślna 2, 31-007 Kraków tel 22-7'0-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju Ogło­
szenia do ..GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również w terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

Redaktor odpowiedzialny — Władysław Penar
Redaktor dyżurny — Wiesław Kraj

Redaktor depeszowy —• Jerzy Sądecki
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